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Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południ* 
z wyjątkiem świąt i niedziel. F

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów 
pocztą 7 centów. — Biuro Bedakeyi i Administraevi 
■aca Wałowa Nr. 29. _  jji8ty należy frankować. 
Keklamanye otwartó wolne od opłaty.

i ■  a --------------- .

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 z ł., kwartalnie 4 s ł , , miesig- 
rani* 1 zł. 85 et. W miejscu rocznie 13 zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie -1 z*-, miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n ik  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do „ G a zety  L w o w sk ie j"  otrzymu
ją cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ewierero-zni zaś i miesięczni za dopłatą, pierwsi 75 c-t, drudzy 
30 et — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuj® 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 oen 
ki’t;>razowe po 6 ct. od miejsca jednego wiersza.

I n s e r a t y  przyjmują w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów; we Franayi w Paryżu 
wyłącznie agencya p. Adama,  Carrefour de la Oroii 
Kotwa 2.

Zaproszenie do przedpłaty.
w nych  przem ów ień kanclerza w k w e - 1 d z ien n ik i, k tó rych  bliskie stosunk i z
styach  w ew nętrznych. D aw niej ks. ] ks. B ism arckiem  są  notoryczne. 
B ism arck w lakonicznym , czasem  n a - j  W ezw anie do zgody zak raw a  tym  
w et rozkazującym  tonie w zyw ał p a r - j razem  na  szczere życzenie kanclerza, 
lam ent do uchw alen ia  tego, co m u Eow noczesnie bow iem  toczą sie roko-

Przedpłata na G a z e t ę  L w o w 
s k ą  wvnosi za IV kwartał- w mieiscu —
B zł., pocztą 4 z ł . ; za Daźd/iernik i ‘przedłożono, a gdy opozycya nadto ] wania z Watykanem, których następ- 
każdy następny miesiąc • w m ieiscu 1 podnosiła głowę, szorstko stawiał kwe- stwem musi byc pozyskanie nieprzy-

_Q Ttt i I " * i ł J D W U U U l U l C U l
r ™ tał w miejscu 3 zł. 75 ct., 

P ztą 4 zł. 75 ct.; za październik i 
azdy następny miesiąc w miejscu 1 zł. 

ct., pocztą 1 zł. 65 ct.

CZEŚC URZĘDOWA

zł., pocztą 1  zł. 35 ~ćtT "  uilojoou A st„„ gabinetową i tern zmuszał prze- 
Na G a z e t ę  z P r z e w o d n i k i e m  1 ciwników do odwrotu. Dzis ks. Bis- 

■ - marek nie grozi dymisyą, lecz tylko
s taw ia  ją  w  perspek tyw ie  jako  akt 
lojalności parlam en tarne j na  w ypadek, 
gdyby  m u Izba nie okazała zaufania. 
S taw iając  w  ten  sposób kw estyę g a 
b inetow ą książę B ism arck nie w zyw a 
już  rzeczyw iście parlam en tu  w da
w nym  tonie an i m u nie rozkazuje, 
aby  uchw alił ustaw ę an tisocyalistyczną 
w brew  wszelkim skrupułom . Tym  ra 
zem ks. B ism arck odzyw a się z przed- 

' staw ieniam i do parlam en tu  w taki sam  
sposób lojalny, jak  to się dzieje w in 
nych  państw ach  p a rlam en tarn y ch , jak  
tego w ym aga stanow isko każdego m i
n is tra  - p rezydenta w obec parlam entu .

Więcej znaczącą od tego tonu jest 
główna myśl i dążność mowy kan
clerskiej. Ks- Bismarck odzywa się do 
stronnictw, ażeby sobie podały ręce i 
w zwartym szeregu stanęły do walki 
z niebezpieczeństwami, które grożą 
państwu niemieckiemu. Nie wiemy je
szcze, jakie wrażenie sprawią te słowa 
w kołach parlamentarnych, ale zdała 
na pierwszy rzut oka sytuacya tak 
się przedstawia, że ks. Bismarck wy
konał — einen Gang nach (Janossa, 
oczywiście w parlamentarnem tych 
słów znaczeniu. Wszakżeż niedawno

niejako hasło do walki i waśni. Jeżeli 
ks. Bismarck zamknie swoją wielką ka- 
ryerę tern, że przywróci wewnętrzny 
pokój i harmonię między stronnictwa
mi. to Niemcy błogosławić powinni 
socyalistów, że swojemi agitacyami 
sprowadzili ten rezultat. Jasną jest 

jaźnego dotąd centrum dla planów j bowiem rzeczą, że nie sentymentalizm 
rządowych w wewnętrznej polityce, parlamentarny, lecz obawa przed so- 
Rokowania te są prowadzone bez roz- socyalistami skłania kanclerza do tak 
głosu, nawet z pominięciem formalno- ważnego zwrotu w całym kierunku 
ści wszelkich, ale to, jak niedawno za- ‘ swej polityki, 
znaczyliśmy, tylko podnosi szanse do- i
brego skutku. Już dziś w wykonaniu *   — ........   '

C. k. M inisterstwo handlu i kr. węg. 
M inisterstwo handlu udzieliły Albertowi Z i p- 
s e r o w i  w Krakowie wyłączny przywilej na 
®aszynę właściwie urządzoną do przebiera
n a  mąki, na czas jednego roku, począwszy 

września 1878. Odpisanie wynalazku, 
którego utrzym anie w tajemnicy zastrzeżono, 
P°zostaje w przechowaniu c. k. archiwum przy
wilejów. Oo się niniejszem podaje do po
wszechnej wiadomości.

G. k. krajowa Bada szkolna zamianowa
ła rzeczywistymi nauczycielam i szkół eta to 
w ych: Alfonsa Z a j ą c z k o w s k i e g o  w Kol
buszowej, Jana  L a s t o w i e c k i e g o  w Iw a- 
nówee, Stanisława B u k o w s k i e g o  w Ka- 
czanówce, Tytusa P i t u l e j a  w Nadziejowie, 
Erazm a G u t k o w s k i e g o  w Dukli i Szymo
na W  oj c z a k a  w Nowosiółce.

CZĘŚĆ IIEURZEDOWA** c

Lwów, dnia 11 października

Mowa ks. Bismarcka wygłoszona 
Przy drugiem czytania ustawy anti- 
s°cyalistycznej niepodobną jest do da-

KORESPOIDEKCYE

P a ry ż , 8 października.

(B ) Rezultat wyborów do B idy  muni-

we

ustaw majowych zaprowadzono mil 
cząco zmianę taką, jakiej wymaga Wa- j 

tykan. Na sposobie zaś wykonywania 
ustaw majowych polega ugoda z Wa- 
tykanem i poskromienie opozycyi u l - 1 
trarnontańskiej, gdyż ustaw y te jako
okolicznościow e są bardzo  elastyczne cypalnej Paryża w 17 okręgu (Batignolles, 
i w  ręku  o rganu  w ykonaw czego  mo<*a ’ l m rtie r  des Epinettes) jest nową illustracyą 
być raz drakonicznem i a  zaraz  potem  do f-tanu umJs*ów w st°hcy. Obadwaj kandy- 
m artw ą  literą. daei przedstawiali się jako republikanie ri.-

Pojednaw czy ton  m ow y ks Bis- dykalni, tylko p. Rissler jest mniej krańco- 
m arcka  s ta ra ł się spara liżow ać jeden 1 wym niż p- Maret’ należ^cy do nieprzejed- 
zp a rty k u la ry stó w  hanow ersk ich , p r z e d - ! naaycl1 (in trasi9eants)- P- Maret, redaktor
staw iając  usposobienie polityczne swo- * dziennika Marseillaise, został wybrany więk- 
ich  rodaków  tak , jak  gdyby  byli goto- Ilością  156L gł. przeciw 1327, które otrzy 
wi ta rg n ą ć  Się W każdej Chwili n a  j e - ! mał JeS° współzawodnik. P. Henri Maret w 
dność niem iecką. G łosu tego pom inąć : wrześniu 1871 r. został przez sąd wojenny, 
nie m ożna, sp raw ić  on m usia ł w raże- ! Przed którym stawał razem ze sławnym p. 
nie naw et na  kanclerzu , ale ostatecznie Rockefort, skazany na pięć lat więzienia za 
nie należy go przeceniać. Jeżeli bo- j współudział w podniecaniu do wojny domó
wieni ks. B ism arck  doprow adzi do te- j wej przez pisma drukowane w dziennikach
go, że będzie m iał po sw ej stronie i . lab rozrzucane w formie odezw prowokacyj-
Centrum  i stronn ictw o  narodow o-libe- [ nych. Zwątlone zdrowie wyjednało mu po 
ra ln e , to o p a rtyku lary stów  troszczyć kilku m iesiącach więzie lia ułaskawienie, a 
się n ie potrzebuje. N iebezpieczni są  J korzystając z wolności, zaczął na nowo pi- 

jeszcze nie było m ow y an i o zgodzie p a rty k u lary śc i tylko w sojuszu z w szy- j sać do dzienników i obecnie jest jednym z
stro n n ic tw  an i o u stąp ien iu  kanclerza stkim i m alkon ten tam i, ale sam i dla ! najzjadliw szych redaktorów Marseillaise.
n a  w ypadek  odrzucen ia  u staw y  anti- 
socyalistycznej. M ówiono owszem, że 
w  razie  od rzucen ia  tej u s taw y  ks. B is
m arck  p rzystąp i do ponow nego roz
w iązan ia  parlam en tu . G roźba ta  nie 
w yszła  w praw dzie  z u s t sam ego k an 
clerza, ale pow tarza ły  ją  osobistości i

stkimi
s ie b ie  n ie  tw o rz ą  ta k ie j  s iły  p a r la m e n -1  Zwycięztwo p. M aret jest ciężką klęską 
ta n ie j ,  iż b y  p o m ię s z a ć  m o g li sz y k i k s . j dla oportun istów , p. G am betta bowiem bar- 
B is m a rc k o w i. | dzo jawnie i gorliwie popierał kandydaturę

T a k  te d y  po  sz e śc io le tn ie j b u rz l i -  p. Eisler, a p. M aret na wszystkich zgro- 
w 6j e p o c e  w e w n ę tr z n y c h  sp o ró w , o d -  madzeniach publicznych nie zaniedbywał 
ż y w a  s ię  w  N ie m c z e c h  g ło s  p o je d n a w - j atakować oportunistów i ich naczelnika i 
c z y  z t a m t ą d , z k a d  d o tą d  w y c h o d z iło  ■ nie skąpił im ani sarkazmów, ani nawet

Echa Londyńskie .

Ambo meliores! Intrygi w Azyi. Nędza w Indyach. 
Nie wszyBsko złoto, co się świeci. Sytuacya finansowa. 
Bankructwa. Pan Gladstone. Alicya. Mizerya teatral
na. Generał Krzyżanowski i jego faktor Moszko. Wy
nalazek p. Koźmińskiego. Most Waterloo. Canoya i 

Londyn w roli Ryczywoła.

Nie zamierzam rekapitulować dziejów 
^piegostw a, in try g , wiarołomstw, buntowa- 
t a n t i ° ddany ^  przeciw prawym władzom, 
najgze°rWeg0 łaknienia cudzej ziemi , którego 
za°s trzaf6 Zabor7 idetylko nie zadowalają, lecz 
tulować tnErzeeiwn’e’ n ' e zamierzam rekapi-
odkryw a^ 0 Wszystkiego, co dzień po dniu 
szym oczom z0taj n ików dyplomatycznych na- 
ffularnin ^ to fakta donoszone wam re-
fednak * " « •  w J b™

j. f -  , - ' —'Seie, że na początku sw o ich .

t '  .  • V  w * id .to - ro 4 i> k ic h  » .tar- j 
o ohv< y*- tu te jsza  opinia oświadczyła się ■ 
U orJi sz®rm ierzaeh słow am i; Ambo me-
orzec stanowczło,ŻSZem Wabaniu trudn0 ^której dyplomacyi prym
danego słowa 7  V ptdra nn i ĵ. ceAniła ŚWif f
7. mnieiszvm .^.h  szP>egów posiadała,z mniejszym skrupułem  P L ’
p o le g ły c h  do 8w?Pch
praeeiwmkow, o h ) , .  J , d n„ ,  to tf/8I, c'h " “ '2  
humorystycznych osądziło stanowczo iż wart 
Pac pałaca a pałac Paca , i gdyby obie stro
ny były pryw atnem i osobam i, otrzymałyby 
równą ilość lat na galerach. Ten azyatycki

epizod, z wszystkiemi szczegółami kilkunasto
letnich zdrad i zabiegów, powinien być dla 
przyszłego, filozoficznego historyka, skarbem 
informacyi o prawdziwych instynktach i ta
ktyce dwu arcy-chrześcijaóskich społeczeństw, 
w w jsoce ucywilizowanem stuleciu....

W walce zaborczych żywiołów, gdzie 
duch fałszu jest wspólnym patronem obu 
s tro n , nie radzę przywiązywać nadto zna
czenia do wiadomostek puszczanych w obieg 
codzienny. Owe zapewnienia, że Auglicy nie 
rozpoczną kampanii przed w iosną, owe wa
hania pozorne, w jaki sposób i z której stro 
ny skarcić krnąbrnego E m ira, są podobno 
fintami. Mam słuszne powody twierdzenia, 
że rząd indyjski nie może, ani chce czekać 
do wiosny, chociażby z powodu, że ta zwło
ka wzmocniłaby przeciwnika wszystkiem tern, 
czego dziś nie posiada jeszcze —  t. j. euro
pejskimi oficerami i wyborną bronią. W brew 
słowom tutejszych pism półurzędowych je 
steśmy przekonani, że cios stanowczy spa
dnie na Szyr-Alego jeszcze w jesieni, w na j
dotkliwszej części jego państw a , w Kanda- 
barze. Ludne to i zamożne miasto jest tak 
położone, iż zajęcie go rozdzieli na poły pań
stwo Emira. Z tego punktu najłatwiej A n
glikom podburzyć rozmaite szczepy nieprzy
chylne władzy Kabulu do otwartego roko
szu , a taki rokosz przygotowywali oddawna. 
Aneksya Kwetty m iała głównie na celu zdo
bycie klucza do Kandaharu, który znowu jest 
kluczem do Afganistanu. Słowem , że nietyl- 
ko północne mocarstwo przygotowywało wy
padki , niedaleka przyszłość dowiedzie.

Czytając dzienniki kontynentalne, pi
szące o tej kw estyi, uderza mnie często, że 
zadawalają się tylko faktami głośno tu po- 
wtarzanemi. W olnoby z nich sądzić, że kli
m atyczne i strategiczne trudności ważą g łó 

■ wnie w całej sprawie, podczas gdy rzetelnie I garstką ryżu na dzień i kilku łokciami per- 
| wcale inne warunki odgrywają w niej głó- j kalu na rok. Jednak nad ludem tak zuboża

łym  , wycieńczonym fizycznie, głodzonym, 
zdesperowanym , rządzi niezliczona angielska 
b iurokracya, której najniższy piszezyk po
wraca po kilkunastu latach z pańską em ery
turą i kapitałami. Ten sam nędzny lud , z 
którego nie można wydusić podatków w ża- 
daąj formie, okrom akcyzy na s ó l, k tóry żyje

wną rolę. Nąjważniąjszem dla Anglik; w py
taniem wydaje się, kto zapłaci za odnowie
nie prestige J,-j Królewskiej Mości pod H i
malajami —  czy bogata A nglia , ozy ban
krutujące Indye"? Stan finansowy i ekonomi
czny tej wielkiej posiadłości jest bardzo sm u
tny. W ostatnich dniach przedstawiły go do-^
kładnie trzy p ió ra , wyłącznie poświęcające i ryżem , chodzi prawie nago, mieszka w sza- 
się Indyom , lub kwestyom finansowym. Sie- j łasach , nie używa sprzętów domowych, n a 
py F a w c e tt, jeden z pierwszych ekonomi- j pojów gorących, i żadnej rzeczy, którąby fi- 
stów angielskich, odmalował zły stan skaibu . skus mógł otaksować lub sprzedać, musi u- 
indyjskiego, p. H yndm aa, w artykule umie- 5 trzym ywac pyszne dwory wpół niezawisłych 
szczonym w X I X  Stuleciu, maluje jeszcze | maharajów, kosztowną armię i m anszester- 
sm utniej los ludu indyjskiego, a lord Law ren- |  skie fabryki , co go odziewają w bawełnę. 
ee. by*y gubernator Pundżabu , dodaje czar- |  Nie darmo pyta więc p. F aw ce tt, czy 
nej barwy do ich obrazów, wróżąc jak naj- j wolno i czy się da obarczyć taki naród kil- 
gorzej o przyszłości Indyi i potępiając tryb j kunastu milionami funtów na kampanię w 
rządowy i doplomatyczuy, przyjęty przez lor- j środkowej A z y i, czy budżet I n d y i , wykazu- 
da Lyttona. , ,, i w  rokrocznie deficyt, podołałby odsetkom

ma w
Słowa tych panów są godue pow tórzę-1 od n o w e j, wojennej pożyczki ? 

niektórych szczegółach. I tak , pan jj m ista pow iada, że nie. Żąda
? Nasz ekono- 
on , by zaino-

Hyndm au dowodzi liczbami , źe zubożenie żna Anglia wzięła Da siebie taki wydatek, 
całego narodu indyjskiego spieszy w geome- j Tymczasem zamożna Anglia nie zdaje się 
trycznej progressyi do ostatecznej nędzy. Jest |  zgoła być przygotowaną na taką alternatywę 
on teraz najuboższyni lud^m mi kuli ziem-1 a los m inistra, któryby zaproponował eoś po- 
tjkiej, pomimo, iż Iadye uchodziły zawsze |  dobnego, ni o byłby godnym zazdrości. Szko- 
za kraj nader bogaty. Gdyby jutro nałożono |  ła  m auszesterska podkopała nietylko patryo- 
podatek dochodowy wynoszący dwa i pół J ty z tu , lecz i dumę zamożnej Anglii. Roz- 
od sta od wszystkich większych dochodów |  mawiałem z tuzinem bog a ty ch , prawie ża- 
w Indyach, rząd otrzym ałby ledwie 1,200.0001 daych podatków nie płacących Anglików o 
funtów szterl. rocznie z tego źródła. Podo-1 tej sprawie, żaden z nich nie mógł zrozu- 
buyż podatek w Anglii przyniósłby 12 m i-śm ieć , dlaezegoby miał sięgnąć do kieszeni, 
lionów rocznie. Gdyby podzielono ogół pro-1 dla obrony granicy indyjskich. Przeszłość 
dukcyi całych Indyi w sposób kom unisty-1 lorda Beacousfielda nie daje rę k o jm i, iż 
czoy, każdy mieszkaniec miałby 31 szyllin-1 wbrew sobkostwu swych ziomków, spróbuje 
gów (około 17 zł.) rocznie na utrzymanie, osłodzić los indyjskiego nędzarza. Obecnie 
Jest to suma zbyt m a ła , nawet w kra- stoi on pomiędzy Scyllą i Charybdą. Jeżeli 
ju ta n im , i pomiędzy luduością zadowoloną ’ brzemię wydatków spadnie na Indye, ich



grubych obelg. Nie zawadzi też dodać, że p. 
Louis Blanc pismem i głosem energicznie 
popierał p. Maret. W yborcom 17 okręgu po
stawiono jasno kwestyę między republiką u- 
miarkowaną a radykalną i wyborcy katego
rycznie oświadczyli się na korzyść u ltrarady- 
kalizmu. i— -

Komitet prawicy ogłosił w tych dniach 
konsultaeyę następnej t re ś c i: „Ze względu, że 
mandat senatorów w ybranych 30 stycznia 
1876 r. rozpoczął się faktycznie dopiero od 
d. 8 marca tegoż roku, przeto trzyletnie je 
go trwanie kończy się dopiero 8 marca 1879, 
i pozbawienie ich tego m andatu przed tym ter
minem, byłoby pogwałceniem konstytucyi —  
senatorowie zatem, choćby wybrani przed tym 
terminem, nie mogliby rozpocząć wykony
wania swoich obowiązków przed dniem 8 
marca 1879. Przed zwołaniem rad m unicy
palnych dla m ianu 'r ".tiia delegatów do wy
borów senatorskich ależy otrzymać upoważ
nienie do otwarciu iredy tu  na zapłacenie 
wynagrodzenia delegowanym, a kredyt ten 
nie może być prawnie zadekretowany przed 
zebraniem  się Izb .“

Jak  widzimy, gabinet nie zgadza się z 
tern zapatrywaniem  się prawicy na znaczenie 
tekstu konstytucyi, ponieważ właśnie posta
now ił zwołać rady m unicypalne przed zebra
niem się Izb. Go do pierwszego punktu, to 
je s t trw ania m andatu senatorskiego, konsty- 
tucya powiada, że senat ma być w trzeciej 
części odnawiany co trzy lata. Jeżeli rok par
lam entarny liczyć będziemy na 365 dni, to 
kom itet prawicy ma słuszność, ale jeżeli rok 
parlam entarny znaczy czas posiedzeń rocz
nych, to tekst ten da się zupełnie inaczej 
tłómaczyć i ten to ostatni sposób tłómacze- 
nia przyjmuje widocznie gabinet, bo jakakol
wiek będzie data wyboru delegowanych, nie 
będzie to miało żadnego wpływu na same 
wybory senatorów, bo w tym względzie już 
dawno zdecydowano się na d. 5 stycznia 
1879 a tó z dwóch powodów.

Najprzód chciano uczynić zadość prze
pisom konstytucyi, która stanowi, że zwy
czajne posiedzenia Izb mają rozpoczynać się 
każdorocznie w drugi wtorek miesiąca stycz
nia. Ponieważ drugi wtorek 1879 r. przy
pada 14 stycznia, po wybraniu zatem bra
kującej trzeciej części członków senatu d. 5 
stycznia, wysoka ta Izba znajdzie się na d. 
14 stycznia w zupełnym  prawnym  komple
cie. Powtórnie należało zadość uczynić prze
pisom konstytucyi co do spełnienia terminu 
mandatów usuwających się senatorów a ten 
trzyletni term in w dniu 5 stycznia będzie 
skończony, bo posiedzenia Izb za rok 1878 
przed tym dniem  zostaną zamknięte, chociaż 
ściśle rzecz biorąc, gdyby autorowie konsty-

ruina tinansowa i ekonomiczna jest nieuni
knioną i może przyspieszyć rew olucyę; rzu
cenie tego ciężaru na Anglię, wobec nieda
lekich wyborów ogólnych , zagraża jego po
pularności. W łaśnie, gdy kreślę te słowa, za
siada przy Downing Street pełna rada m ini
strów, pierwsza od rozwiązania Izby. Zwoła
no ją  dla zgryzienia tego twardego orzecha. 
Rezultatu ich narady wyczekujemy z gorącz
kową niecierpliw ością; robimy zakłady na 
ich dictum.

Do trudności położenia przyczyniają się 
także sprawozdania budżetowe z pierwszego 
półrocza roku bieżącego. Zastój przemysłowy 
odbija się dotkliwie na przychodzie państwa, 
a t. z. „im peryalna" polityka na jego wyda
tkach. Prelim inarz tegorocznych wydatków 
w ynosił 84 i pół milionów funtów, a prze
widziany deficyt dwa miliony. Zdaje się, iż 
wydatki dojdą do 86 milionów —  nie uwzglę
dniając wojny w Afganistanie —  dochody 
nie wyniosą zaś 79 milionów. Będzie to de
ficyt niepam iętany od dawna w Anglii. Go 
g o rze j, gałęzie dochodu znane ze s ta ło śc i, 
jak n. p. akcyza i stemple, nie dopisują w 
tym  roku. Jest to jasny dowód, że konsum* 
cya się zm niejsza, wym iany handlowe uby
wają lud ma się ź le ; jestto zły horoskop 
na przyszłość

Najnowsza historya bankructw , drugi 
kurek na kościele, objaśniający nam  wiernie 
pieniężny stan kraju, także brzmi smutnie. 
Telegraf uprzedził was zapewnie o upadku 
jednego z największych banków tutejszych — 
Great Western B a n k , z głów ną siedzibą w 
Glasgowie.^ Jego stan bierny w yrosi przeszło 
10 milionów funt. szter. Ruina tego banku 
pociągnęła w otchłań kilka domów anglo- 
indyjskich, a cyfry obliczają się w każdym 
razie na miliony funtów. Już dają się sły
szeć głosy, przepowiadające ogólny popłoch 
i szeroko rozgałęzione bankructw a, coś w

tucyi chcieli, żeby trzy lata mandatu sena
torskiego nie obliczały się według kalendarza 
tylko według liczby posiedzeń Izb, toby coś 
podobnego w tekście konstytucyi wyraźnie 
powiedzieli. Ale nie pierwszy to raz daje się 
zauważać, że tekst ustawy da się zawsze tak 
wytłómaczyó, jak tego wymaga potrzeba 
interesów silniejszej strony.

Niech żyje republikańska to lerancya! 
Podprefekt okręgu Neufchateau kazał u- 
przątnąć wieńce, tarcze i wszelkiego rodzaju 
emblemata, któreini pobożni przyozdobili 
wnętrze domu, w którym  urodziła się dzie
wica orleańska w Domremy.

Sejm krajowy.
(X V I I .  posiedzenie z dma 10 października.)

JE . marszałek p. br. W o d z i c k i 
Ludw ik zagaja posiedzenie o godzinie lOtej 
min. 20tej.

JE . nam iestnik pan hr. P o t o c k i  
przybył w ciągu posiedzenia.

Za stołem rządowym JW . komisarz 
rządowy, p. Z a l e s k i .

Poseł Z y w i c k i składa do laski m ar
szałkowskiej znany wniosek o założeniu filii 
bankowej w Tarnopolu.

Następujące w płynęły dziś i są prze
kazane komisyom właściwym petycye :

Gmina S i e d z i  n y  petycyonuje o bu
dowę drogi z Siedziny do W ęgier; gm ina 
m iasta K r a k o w a  o zwrot kwoty 9064 zł 
19 c t , którą rząd z tytułu urządzenia szpi- 
talów cholerycznych w latach 1849, 1854 i 
1855 od gminy krakowskiej wyegzekwował; 
obywatele i szynkarze m. S a m b o r a  wnoszą 
zażalenie na samowładne nałożenie 160°/o 
dodatku gminnego do podatków konsumcyj- 
n y c b ; ks. Jakób N o w a k o w s k i  prosi o 
zwrócenie uwagi na czytelnię w Kamionce 
Strumiłowej.

Sejm przystępuje do porządku dzien
nego.

Idzie nasamprzód trzecie czytanie pro
jektu statutu i etatu posad i płac szpitala 
św. Łazarza w Krakowie.

P. M a j e r  zwraca uwagę na błąd 
drukarski w ostatnim  ustępie ostatniego pa
ragrafu, gdzie przez przestawienie wyrazów 
powstała myśl wcale inna niż być miała, i 
prostuje —  na które to sprostowanie Sejm 
się zgadza.

Poczem przyjęto całość etatu i statutu, 
czern jednocześnie załatwiona jedna z pe- 
tyeyj.

W trzeciem czytaniu projektu ustawy 
o zaciągnięciu pożyczki dla drobnego kredytu 
głosowanie odbywa się na wniosek p. Bau
ma im ieuaie. Przyjęto ją  90 głosami prze
ciw 7 głosom , mianowicie : Grocholskiego, 
Kaczały, Koziebrodzkiego Szczęsnego, M och
nackiego. Tyszkowskiego, Wolanskiego E ra
zma i Żywickiego. —  Go do rezolucyj, pan 
S p ła w iń s k i  interpretuje regulam in tak, że 
trzeciego czytania nie potrzeba, na co też 
Sejm się zgadza.

guście pamiętnego r. 1866. Miejmy nadzieję, 
że te proroctwa się nie spełnią. Nie dziwi 
nas jednak zazdrosne spoglądanie tutejszych 
ekonomistów i przemysłowców po za cieśni
nę kaletańską, gdzie ministrowie i bankierzy 
nie rozprawiają o deficytach i panice. Za
zdrość Anglików wobec kwitnącego budże
tu Francyi przebija jaw nie w prasie londyń
skiej.

Tonący brzytwy się ch w y ta , więc i ta 
prasa znajduje pociechę pośród m nogich kło
potów narodowych w drobnostkach. Snuje 
ona wielkie nadzieje z nieporozumień chiń- 
sko-rossyjskich, z ambasady, którą Niebieskie 
Cesarstwo wyprawiło nad Newę, której prze- 
wódcy znani są z niechęci dla Rossyi, ze 
swej energii i znajomości in tryg w środko
wej Azyi. W  istocie, widzowie europejscy 
nie liczą się dostatecznie z trzecim wielkim 
czynnikiem w najdalszym Wschodzie, z pań
stwem, którego powierzchnia pokrywa czwar
tą część Azyi, a ludność wynosi połowę o- 
gólnej cyfry. Rząd tutejszy zapom niał o tym 
czynniku, a chociaż czynnik ten jest ocięża
ły  i nieskory do ruchu, próbuje go zelektry
zować w chwili stanowczej.

Koła urzędowe cieszą się znów z lap- 
sus linguae, ktorego się dopuścił gadatliwy 
p. Gladstone. Wyobraźcie sobie, że ks. Bis
marck lub p. Gambetta znajduje się w opo
zycji i spędza swoje chwile swobodnie na 
pisaniu artykułów do przeglądów , o wszyst
kich kwesty ach chwili, od rozprawy nad od
kryciami Schliemana, do proroctw o przy
szłości narodów. Wyobraźcie sobie dalej, że 
pierwszy z nich oświadczył w Przeglądzie 
Diou Światów, iż Niemcy są barbarzyńcam i 
w porównani" z Francuzam i, a drugi napi
sał w Rundschau , że przed końcem stulecia 
Francya spadnie w porównaniu z Niemcami 
do roli Belgii lub Szwajcaryi. Pow iecie, są 
to przypuszczenia śmieszne; żaden mąż stanu

Następuje drugie czytanie projektu 
W ydziału krajowego w sprawie objęcia szkół 
rolniczych w Dublanach w zarząd kraju. 
Sprawozdawca komisyi kultury krajowej p. 
J ę d r z e j ó w  i c z  poleca ku przyjęciu po
daną już w Gazecie umowę między W y
działem krajowym a galicyjskiem Towarzy
stwem  gospodurskiem, a nadto rezolucye, 
które niebawem poznamy. - ' ™

W  dyskusji ogólnej zapytuje p. G o- 
l e j e w s k i ,  dla czego komisya nie wyja
śniła sprawy subwencyi 6000 zł., danej z 
funduszu krajowego Towarzystwu gospodar
skiemu na założenie w Dublanach laboratu- 
ryum  chem icznego, a na ten cel nie użytej.

Sprawozdawca p. J ę d r z e j o w i e  z 
odpowiada, że to rzecz czysto rachunkowa, 
nie pozostająca z sprawą niniejszą w żadnym 
związku.

W  dyskusji szczegółowej bez dyskusyi 
przyjęto projektowaną uchw ałą następującą :

„Sejm poleca Wydziałowi krajowemu :
a) Zażądać od komitetu e. k. galic. 

Towarzystwa gospodarskiego przedłożenia ab- 
solutoryum c. k. ministerstwa rolnictwa co do 
użycia subwencyi tegoż m inisterstw a w kwo
cie 14.000 zł. na cele wybudowania labora- 
toryum  chemicznego i przyjąć ten fundusz 
na podstawie tego absolutoryum ;

h) zażądać od kom itetu c. k. galic. Tow. 
gosp. wyjaśnienia i usprawiedliwienia z u- 
życia subwencyi krajowej w kwocie 6.000 zł.;

c) przedłożyć sprawę tych obydwu fun
duszów na przyszłej sesyi sejmowej.“

Dalej projektuje komisya u chw alić : 
„Sejm upoważnia W ydział krajowy do za
warcia załączonego kontraktu" (t. j. umowy 
powyżej wspomnianej).

Poseł J a s i ń s k i  Józef wnosi, aby u- 
mowę tę uchwalono sposobem ryczałtowym, 
do czego jednak nie zaraz przychodzi. P. 
K o n o p k a  bowiem zapytuje, jakim dzieje 
się sposobem, że w umowie nie ma żadnej 
zgoła wzmianki o obowiązku, który kraj ma 
przyjąć w następnym  punkcie projektowanej 
ustawy, która brzm i: „Sejm przyjmuje na 
kraj wszelkie obowiązki c. k. galic. Tow. gosp. 
względem właścicieli akcyj, wydanych przez 
Towarzystwo na pożyczkę bezprocentową, za
ciągniętą na zakupienie majętności Dublań- 
skiej, o ile te akcye dotąd nie umorzone 
albo też nie przeszły na własność c. k. galic. 
Towarzystwa gosp. lub szkół rólniczych w 
D ublanach." Jest tu więc — powiada mówca — 
zobowiązanie poza właściwym kontraktem i 
proszę o wyjaśnienie.

Sprawozdawca p. J ę d r z e j o w i c z  
wyjaśnia, że mowa tu o akcyach, których 
skupienia przez kraj dla tego nie wciągnięto 
do kontraktu, iż właściciele ich prawdopo
dobnie nie będą żądali ich zlikwidowauia.

P. G r o c h o l s k i  nie zadowolony tem 
wyjaśnieniem, stw ierdza, że kraj oprócz ro
cznej renty 1.600 zł. na rzecz Towarzystwa, 
zastrzeżonej samym kontraktem , ma jeszcze 
skupować akcye, które z pewnością będą 
zlikwidowane, bo przez przyjęcie Dublan na 
fundusz krajowy nabędą wielkiej w artości, 
skoro nie już dochody z Dublau będą porę- 
ką ich pokrycia, lecz dochody kraju. Mówca 
prosi o lepsze wyjaśnienie, bo inaczej będzie 
głosował przeciw umowie.
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nie napisze coś podobnego. Jednakże były, 
pierw szy, wszechwładny m inister A nglii, 
który dotąd jest prorokiem licznej i hałaśli
wej mniejszości, napisał daleko gorsze rze
czy w przeglądzie amerykańskim p. t. North 
American Bemew. Jest to pismo pow ażne, 
pierwsze w swym rodzaju w Stanach Zjed
noczonych, znane z nieprzychylności dla A n
glii. Ów były pierwszy m inister wydrukował 
w takiem piśmie artyku ł, napisany z zwy
kłą sobie werwą i wymową p. t. Nasi kre
wni za morzem. Tymi krewnymi zwie on 
Yankesów. Przedstawiwszy teraźniejszość A n
glii bardzo czarno, a Stanów Zjednoczonych 
bardzo różowo, p. Gladstone stawia sm utny 
horoskop dla własnej oczyzny, bardzo po
wabny dla zamorskich kuzynów. Ameryka 
wyprzedza nas galopem —  pisze on. Przy
szłość do niej należy. W drugiem lub trze
ciem pokoleniu będziemy w porównaniu z 
nią tem, czem Hollandya stała się wobec nas. 
Łatwo pojąć, ile oburzenia wywołały te skan
daliczne zdania. Prasa urzędowa zacierała 
ręce z radości i powtórzyła je dosłownie. P. 
Gladstone zadał sobie własnem piórem cios 
niemal zabójczy, a prasa rossyjska była o 
tyle niezręczną , że o tej samei porze ode
zwała się wprost do Gladslona, aby odnowił
swą agitaeyę i niejako pomógł azjatyckim
nieprzyjaciołom Anglii. Chociaż już parę ty
godni m inęło od zjawienia się owego arty 
kułu, wciąż się słyszy o nim. Nawet filister 
angielski zaczyna wątpić o rozumie i patryo- 
tyzmie męża, który odkrył rywalowi swej 
ojczyzny jej słabą stronę, okazując przy tem 
obojętność mieszkańca Olimpu na przyszły 
rezultat walki, a którego nieprzyjaciele Anglii 
nazywają swym sprzymierzeńcem.

(Dokończenie nastąpi.)
S y g u r d  W i ś n i o w s k i .

P. A b r a h a m o w i e z  w yjaśnia, że 
chodzi tu o 11.500 zł. wątpliwego kapitału 
akcyjnego, wątpliwego o tj  e ,  że akeyona- 
ryusze nie będą może przywiązywali do 
akeyi żadnej innej wartość1 nad tę", żeby na 
wypadek przewrotów politycznych nie tracić 
swego prawa do Dublan. Dla wątpliwości 
zlikwidowania owej kwoty nie ujęto jej 
wspólnie z ceną kupna do kontraktu, aby 
nie opłacać od niej na próżno stempla.

P. W a j g a r t  wnosi, aby uchwalono, 
że oprócz długów uwidocznionych w umowie 
kraj nie przyjmuje żadnych innych zobo
wiązań podobnych.

P. K o z i e b r o d z k i  W ładysław wnosi, 
aby odesłać rzecz do komisyi celem ubezpie
czenia interesu kraju przeciw pretensyom 
akcyonaryuszy.

P. G r o c h o l s k i  wnosi: zwrócić rzecz 
W ydziałowi krajowemu dla przeprowadzenia 
rokowań z Towarzystwem gospodaiskiem w 
tym d u ch u , aby Towarzystwo przyjęło na 
siebie obowiązek spłacenia akcyonaryuszy. 
Motywując ten w n iosek , stwierdza mówca, 
że po przemówieniu A braham ow ieza, chęć 
ominięcia opłaty stemplowej stała się rzeczą 
pub liczną , i władze skarbowe na pewno za
żądają stempla. Dalej wywodzi m ów ca, że 
Dublany nie warte ty le , ile kraj za nie ma 
p łac ić ; będzie to więc coroczne obciążanie 
budżetu.

P. K a m i ń s k i  żąda jasności kontra
ktu, i zwraca się przeciw wszelkim zobowią
zaniom ubocznym.

Na ten tem at długo jeszcze toczyła się 
dyskusya, do której wciągnięto nadto spra
wę zwrócenia Dublan Towarzystwu gospo
darskiemu, nie należycie zabezpieczającą kraj 
od s t r a t , aż nakoniec w głosowaniu wszyst
kie wnioski odmienne upadły , i uchwalono 
umowę z Towarzystwem ryczałtem.

Następuje dyskusya nad następnym  pun
ktem uchwały, przywiedzionym już powyżej 
w przemówieniu p. Konopki. Dyskusya po
przednia wznawia się w tych samych roz
miarach , a prowadzona z większą jeszcze 
nam iętnością; biorą w niej udział pp. G r o 
c h o l s k i ,  K o z i e b r o d z k i  Wład., D u n a 
j e w s k i ,  W o d z i c k i  Henryk i H a l l e r ,  
przeciw rzeczonemu punk tow i, a zaś pp. 
A b r a h a m o w i e z ,  D z i e d u s z y c k i  Woj
ciech, S m a r z e w s k i  i sprawozdawca J ę 
d r z e j o w i c z  za punktem , który też ostate
cznie przyjęto.

Bez dyskusyi uchwalono punkt nastę
pny, który b rzm i:

„Ustęp A I. etatu posad i piae grona_ 
nauczycielskiego przy krajowej wyższej szko
le rolniczej i krajowej praktycznej szkoie pa
robków i dozorców gospodarskich w Dubia- 
nach uchyla się i brzmieć ma jak następu
je : „ „ 1. siedmiu stałych profesorów facho
wych , z których jeden jest równocześnie dy
rektorem zak ład u , tudzież dyrektorem kra
jowej praktycznej szkoły parobków i dozor
ców gospodarskich." “

Nadto p. G o l e j e w s k i  wnosi rezolu
c ję  : „Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby 
przedstawił Sejmowi plan gospodarstwa i sto
sunków gospodarskich w Dublanach na za
sadzie takiego urządzenia , iżby zatrzymano 
dla szkoły tylko 100 morgów, a resztę roz
parcelowano na sprzedaż."

Sprawozdawca komisyi p. J ę d r z e j o -  
w i c z zgadza się na pierwszą część tej re- 
zo lucyi, ale nie na drugą jako zbyt ściśle 
dyrygującą.

P. G o l e j e w s k i  cofa tedy część 
drugą.

sejm  uchwala pierwszą część rezolucyi, 
poczem zaraz uchwalono rzecz całą w trze
ciem czytaniu.

Następuje drugie czytauie projektu W y
działu krajowego w sprawie zbudowania do
mu administracyjnego w zakładzie kulpar- 
kowskim. Sprawozdawca komisyi szpitalnej 
p. O n y s z k i e w i c z  zaleca ku przyjęciu u- 
chwały następujące:

„1. Upoważnia się W ydział krajowy do 
zbudowania domu administracyjnego w kra
jowym zakładzie dla obłąkauych na Kulpar- 
kowie wedle załączonych planów i koszto- 

, rysów.
S 2. Na koszta tej budowy otwiera sejm 
W ydziałowi kraj. kredyt do wysokośei 49.560 
złr. 48 ct. w. a.

8. W ydatek ten wstawia sejm w bu
dżet na r. 1879."

W dyskusyi p. K o z i e b r o d z k i  W łady
sław stwierdza, że kwota w punkcie 2gim 
przenosi kwotę 45.000 zł., do jakiej sejm naj
dalej posunąć się pozwolił W ydziałowi kra
jowemu. Kraj już i tak bardzo obciążony wy
datkami na cele dobroczynne; cóż się pozo
stanie innym  zakładom, innym celom, jeżeli 
Kulparków będzie wszystko pochłaniał? Mów
ca wnosi odrzucić projektowaną przez komi- 
syę uchwałę, a w jej miejsce położyć:

„1. Upoważnia się W ydział krajowy do 
zbudowania domu administracyjnego w kra
jowym zakładzie dla obłąkanych w Kul par - 
kowie, zastosowanego do niezbędnych a skro
m nych potrzeb, pozostawiając Wydziałowi 
krajowemu odpowiedzialność za plan budowy 
i zewnętrzne urządzenie.

2. Na koszta tej budowy otwiera sejm



W ydziałow i krajowemu nieprzekraczalny kre
dyt do 45.000 zł.

3. W ydatek ten wstawia sejm w b u 
dżet r. 1879.“

P. K r u k o w i e c k i  przeciwny staw ia
niu domu. Bardzo byłoby dobrze, gdyby bu
dynek ten stanął, ale jeszcze lepiej nie wy
dawać pieniędzy, których nie ma. Mówca wno
si : przejść do porządku dziennego. j

P. H a u s n e r  zaleca przyzw yczajać. 
W ydział krajowy do poszanowania uchw ał I 
sejmowych, a skrytykowawszy kosztorysy 
budowy kulparkowskiej w porównaniu z ko- ; 
sztorysami gmachu sejmowego, w nosi: przejść 
do porządku dziennego, a polecić W ydziało
wi krajowemu, aby wypracować kazał i p rzed -i 
staw ił na najbliższej sesyi plany i kosztory- I 
sy nie przechodzące kwoty 45.000 zł.

P. K o z i e b r o d z k i  cofa swój wniosek 
na rzecz wniosku Hausnera.

P. H a l l e r  broni W ydziału krajowego 
przeciw niektórym  zarzutom co do budowh 
dawniejszych. Zakład kulparkowski je s t pierw
szą budową publiczną, na której robiono do
świadczenia a szkoła doświadczenia zazwy
czaj bywa drogo opłacana.

G ° l e j e w s k i  wnosi o proste odro- 

duszu kSfowyego.WZgl§dU ** szezuPłość fun '
P. H o s z a r d  broni W ydzkłu krajowe

go przeciw zarzutom, a zarazem dzisiejszych 
wmoskow, dając pogląd na budowniczą hi- 
storyę zakładu kulparkowskiego.

Podczas głosowania, w którem wnio
ski Krnkowieckiego i Golejewskiego upadają 
pokazuje się ostatecznie przy wniosku H au
snera, że niem a kompletu.

Zastępca marszałka Najprz. ks. biskup 
S tu  p n i e  ki  zamyka tedy posiedzenie o god.
3 min. 20, naznaczając następne na piątek 
0 godz. 10.

Komisya budżetowa w sprawozdaniu 
sWem o kredycie dodatkowym dla krajowe
go  ̂ funduszu szkolnego powiada, co nastę-

C. k. krajowa Rada szkolna żąda do
datkowego kredytu na r. 1878:

a) na zasiłki dla funduszów okręgo
wych 19.247 zł.;

b) na rem uneracye dla katechetów 
5.610 zł.

Jakkolwiek sejm uchw alił na r. 1878 
na zasiłki dla ok ręgow ych  funduszów szkol
nych sumę 209.000 zł. Rada szkolna jednak 
powołuje się na wydatki, których przy ukła
daniu preliminarza nie można było powie
dzieć, przeto komisya oświadcza się za przy
zwoleniem żądanego kredytu w ilości 19.247 
złr. w. a.
d i Inaczej co <j0 remuneracyi dla katechetów.
150 w i  ł 1?  ma zamiar katechetów przy
grudnia m c Za CZas 0(1 1 wrześuia do 81 
bvłhv + rem uneracyą obdarzyć. Nie
dażv VI Wydabek jednorazowy. Rada szkolna 
cv' ^jdccznie do ustalenia tych remunera- 
jJ- W budżecie bowiem na r. 1879 preli

minowała dla katechetów 16.880 złr. t. j. na 
rok cały trzy razy taką sumę, jakiej żąda te
raz na trzecią część roku. W edług § 14 u- 
stawy o szkołach z d. 2 maja 1873 tylko w 
takich szkołach ludowych ma być ustanowio- 
a ym katecheta za remuneraeyę, w których 
aauka religii wymaga 17 godzin tygodniowo.

kł *ch Bzkół nie ma w naszym kraju. W 
w 0 aeb naszych ludowych nauka religii by- 
dniow^ t au^- Przez 4 do g°dzin tygo- 
ą 27 n" t kilkadziesiąt gm in, które w myśl 
religii 8 gm innej płacą same za naukę 
zanvm w edług ustaw nie jest obowią-
mie kilkakrn°tn0SZ®uia teg0 wy datk»- W sei" 
aby przyznaj 1 A  stawiane były wnioski,
dotąd żaden katechetom remuneracye, ale 
aotąa żaden z tych wni*eków nie Drzviety.

na u y Da r.o k ; 1878 byłoby tylko zadatkiem 
konOn u 0 ty i mer0WIlie znaczniejsze, których 
S , w eat“ le i ze względów słuszności od
dania w me- mo^ua> przychyliwszy się do żą 

obecnie postawionego:

jak dotąd 2.000 zł., lecz 3.200 zł. Co do 
pomnożenia ilości wychowanków, w edług wy
kazu, sporządzonego przez sekretarza Dyrek- 
eyi zakładu, suma żądana przez Wy dział kra
jowy nie wystarczyłaby na pokrycie kosztów, 
przyrastających przez przyjęcie pięciu chłop
ców nad stan teraźniejszy, i subweneya taka 
wtrąciłaby zakład w niedobory nierównie wię
ksze, niż ten, którego pokrycia domaga się
W ydział krajowy. .

Co do niedoboru preliminowanego na r. 
1878 zauważyła komisya budżetowa, że na 
rok 1877 był także preliminowany niedobór 
w ilości 300 zł., a zamknięcie rachunków z 
tegoż roku wyKazuje nadwyżkę dochodu w 
ilości 2 785 zł. 60 ct. Na poprzedni tj. 1876 
preliminowany był również niedobór w ilości 
40 zł a zamkniecie raehunfcow z tegoż ro
ku wykazuje nadwyżkę dochodów w ilości
1.180 zł. 60 ct. .

Dla tego komisya nie zaleca wniosku
W ydziału  krajowego do przyjęcia i w n o si:  
nad w nioskam i W ydziału krajowego przejść  
do porządku dziennego.

Akcya okupacyjna.

wniosku \vra,W07;daniu komisyi budżetowej c
szenia zap0m o ^ , kra:i0Weg0 co do Podwyż‘ 
Lwowie czytamy - zakładu ciemnych we

dnegoSpoTeceniadc o ^ o dZit łł ° T  krajowemVlu Ża'
Lwowie Lecz ^

z  ? z ™ t , md„ m Ł r  S i .
mnvnh i „ i P0™nożenia zakładu dla cie 

działowi trajow em „°Temf  ̂  W?,

koszta ipV,Ze + aa  pięciu chłopców, a
wy na i o 7n »ym ania oblieza W ydział krajo-
S i m i n o w a o f - 1 “ adt° w budżecie nar. 1878 
•92 ct W y d z i a ł . ni ed°hór  w ilości 144 zł.
dobór pokryć L  fJ° Wy ProPOIluje ten nie- 

79Tii7Am  ̂ teraz z fuduszu krajow ego  
a zarazem wnosi dodać potrzebny na u trfy l 
m anie jeszcze pięciu chłopców zasiłek, tak, 
iżby zapomoga na r. 1879 wynosiła nie tak

L w o w s k a  i

rabinowych, wiktuałów i bardzo wiele miodu, wincyach azjatyckich". Równocześnie stoso- 
Pizyognomia obozu nosiłi na sobie wyraźne waie do przyjętego od dawna w Porcie zwy- 

. ślady pospiechu, z jakim  go opuszczono. Po- czaju polecono m inisterstwu spraw zewnę- 
! między innemi znaleźliśmy szatę kapłańską trznyeh wypracować kontrprojekt i przedło- 

hadżego z niebieskiego jedw abiu bogato zło- żyć go rządowi angielskiemu. Rezultat tea 
tern ozdobioną. Żołnierz, który zrobił tę zdo- zakomunikował Layardowi w poniedziałek 

1 bycz, ofiarował ją uprzejm ie' swojemu puł- przed południem Osman basza, który z pole- 
. kownikowi. Okrzyki zwycięstwa i radości cenią sułtańskiego prosił równocześnie amba- 
\ wzbijały się pod niebiosa, gdy kom endant sadora, aby złożył admirałowi Hornby po- 
j pułku, pułkownik Lipowski, ustaw ił swe ba- dziękowanie za usługi wyświadczone Turcyi 
J taliony na zdobytych pozyeyach i winszo- przez flotę angielską podczas jej pobytu pod 
- wał żołnierzom świetnego zwycięstwa Pułk Konstantynopolem. Ambasador przesłał w 
obozował na zdobytych stanowiskach. Około drodze telegraficznej do Londynu uchwałę 
100 trupów tureckich leżało na ziemi. Ale mini stery alną i m iał otrzymać od lorda Sa
nie,flety i nasz pułk poniósł znaczne straty. lisbury’ego rozkaz, aby energicznie zażądał 
Kapitan Poras i 62 żołnierzy poległo. 1 oficer szybkiej i stanowczej opowiedzi, czy Porta w 
sztabowy (major Grimm) 5 oficerów i 195 sposób formalny i bezwarunkowy przyjmuje 
żołnierzy otrzymało ciężkie i lekkie rany .“ program angielski. Odpowiedź Salisbury’ego

_____________ wręczył Layard w godzinach wieczorny ,*h v?e
wtorek sułtanowi, który pod wrażeniem tej 

W szpitalu wojskowym w O s i e k u nowej postawy Anglii powołał do siebie w 
(JEsseg) znajdują się w edług najnowszego nocy wszystkich swoich doradzeów. Pomiędzy 
wykazu następujący żołnierze z pułku ks. zaproszonymi znajdował się także M usarus 
P a r m y  nr. 24 szeregowcy Jan  M a  k o  basza. W skutek audencyi Layarda był on 
w i e k i  i Jurko L e l u k  obaj lekko ranni, już w poniedziałek rauo powołany do pałacu

a sułtan, chcąc dać Anglii pozorną satysfak- 
1 '  —  bbs Cyę ofiarował mu najprzód godność w. we-

SPRAWY ZAGRAUCZIB
O bitwie pod Senkowicami umieściliś

my w tych dniach trzy listy od naocznych 
świadków. Dzisiaj znajdujemy podobną kores
pondencję w Presse, którą powtarzamy z po
wodu, że zawarte są w niej szczegóły, nieznane 
jeszcze naszym czytelnikom. Korespondent 
Presse pisze: „W wyprawie fmp. Vecseya prze
ciw nowstańeom na wyżynie Glazmaczu, wziął 
udzifł także pułk br. Kellnera. Pułk  ten n a 
leżący do brygady pułkownika Komga m iał 
od lewej strony obejść pozycye nieprzyjaciel
skie '  W centrum posuwała się naprzód ko
lum na pułkownika Pittela a po prawej s tro 
nie kolumna pułkownika Rakasowicza. O ] 
trudnościach, jakie wojska nasze pokonać m u
siały przj przeprawie przez niezgłębione 
przepaści, dziewicze lasy, strome urwiska 
i t p nie może Europejczyk mieć najmniej
szego'pojęcia. Brygada Kóniga była w naj- 
gorszem położeniu z tego powodu, iż te 
przeszkody terytorialne musiała zwalczać w 
nocy. Chciano znienacka napaść nieprzyja
c ie la '; dla tego musiano posuwać się w nocy 
pod stanowiska nieprzyjacielskie, w dzień 
pewnie byliby nas spostrzegli powstańcy z 
dominujących swych stanowisk. W śród noc
nej ciszy przedzieraliśmy się w największym 
spokoju, nie paląc nawet cygar i fajek, przez 
lasy i urwiska, mając ciągle przed oczami 
obóz powstańców, oświetlony ogniami obo
zowemu Około godziny 10 w nocy, zatrzy
maliśmy się, czekając, aż zejdzie księżyc. 
Prócz strasznej ciemności, panował dość sil
ny mróz. Ognia nie można było oezywiście 
rozłożyć. Każdy rzucił się więc na ziemię, 
gdzie stał, ażeby odpocząć kilka godzin. O 
godzinie 1 w nocy księżyc był już dość wy
soko i rzucał trochę bladego światła na drogę, 
którą musieliśmy przebywać. Co chwila wzra
stało w nas dziwne uczucie, że zbliżamy się 
niepostrzeżenie do nieprzyjaciela. Aui jeden 
żołnierz nie został w ty le ; wszyscy mieliś
my wzrok wlepiony w górę, na której byli 
powstańcy. Jutrzenka zapowiadała już bliski 
wschód słońca, a my mieliśmy przed sobą 
spory kawał d ro g i; o godzinie 7 z rana miała 
brygada rozpocząć atak. Przed samym wscho
dem słońca, wzniosła się z nizin bardzo gę
sta m gła, która tym razem była dla nas 
prawdziwem  dobrodziejstwem. Bez najm niej
szej obawy, że zostaniemy spostrzeżeni przez 
powstańców szliśmy wprost na nich. O go
dzinie 7 z rana, jakby na komendę, spadła 
m gła i zagrzm iał pierwszy strzał działowy. 
Trzeba przyznać powstańcom, że zerwali się 
do obrony w okamgnieniu. Jedynem  działem, 
które mieli pod ręką, powitali nas bardzo 
uprzejmie... Brygada Koniga wysunęła się 
naprzód w sposób następujący: pułk Kellnera 
po lewej stronie, pułk areyksięcia Józefa po 
prawej a w środku baterya górska. „Urzą
dzimy piękny manewr, “ zawołał pułkownik 
Kónig do swych wojsk. I  rzeczywiście wy
konaliśmy manewr prześliczny. Pułk Kellnera 
prowadzony przez pułkownika Lipowskiego, 
rozwinął się w tyralierkę i szedł naprzód 
jakby na placu zwykłych cwiczeń wojsko
wych. Połowa pierwszego batalionu pod do
wództwem majora Grimma i trzeci batalion, 
prowadzony przez majora Jorkascha-Kocha, 
były pierwsze w boju ; dwie kompanie pierw
szego batalionu stanowiły drugą linię bojową; 
drugi batalion pod dowództwem podpułkow
nika K raum anna został w rezerwie. Z praw 
dziwą satysfakeyą patrzyliśm y, jak nasi 
chłopcy posuwali się ciągle naprzód i bez 
ustanku „koncentrowali się na froncie." O 
godzinie kwadrans na 8 wszedł ten pułk do 
boju a o godzinie trzy kwadranse na 10 by
liśmy panami sytuacyi. Straszliwa pozycja 
na wyżynie pod Glazinaczem, klucz całej 
pozycyi, była w naszem ręku. Działo, które 
przygrywało nam przez kilka godzin, było 
naszem, a obok niego leżało mnóstwo amu- 
nicyi. Zabraliśmy dwa sztandary, jeden bę
ben, bardzo wiele namiotów i broni rozma
itego rodzaju, niezliczoną ilość nabojów ka-

października 1878.

jęcia tych godności, a popierając tylko żąda
nia angielskie, prosił usilnie, aby mu wolno 

(Nowiny stambulskie.) było powrócić na swoje stanowisko, gdyż po
Konstantynopolitański korespodent Pól za graoicami A °g lii czuje się jak na wygua- 

Corr. pisze pod dniem 8 października: Nai- niu Rezultat nocnej narady miał
rozmaitsze wersye krążą o wielkiej nadzwy- i wyPa^  ua niekorzyść angielskich projektów 
czajnej naradzie, która się odbyła w nocy z reformowych. Uchwała ta miała zapaść pra- 
wturku na środę, a ua której radzono nad nai- wie jednogłośnie i uleczy prawdopodobnie An- 
ważniejszemi sprawami. Zdaje się być newna 1 niejednej illuzyi. 
rzeczą, że na tej naradzie zajmowano sie no - j P.0W1'^ , M idhata baszy zanosi się o-
wrotem części armii rossyjskiej, która była I becL1’e mniej niż kiedykolwiek. Przedwczoraj 
zmuszona znowu zająć co dopiero ormszi zone Przes^ał sułtan jego żonie sumę na pokrycie 
pozycye. Powodem były ubolewania crodne: kosztów podróży na Kretę, gdzie bawi mąż 
nadużycia, jakich dopuścili się mahometanie ' iei- (P°równaj, co pisze o Midhacie stambul- 
z zemsty i fanatyzmu w kilku mieiscowo sk‘ korespondent Deutsche Zeiłung. P. U.) Po- 
ściaeh opuszczonych przez Rossyan. Pewien wrót Mahmuda basz7  ^ed im a  został odro- 
dziennik, wychodzący w Perze donosi że z czony z powodu osobistej nieprzyjaźni Sawfe- 
tej strony Czataldży znaleziono 60 truoów. a ta baszU w subwencjonowanych przez
przybyły tu we wtorek rano generał Skobe- ' rZ!td dziennikach oskarża ciągle M ahmuda, iż 
lew opowiadał — przesadzając zapewue nie- ‘ by  ̂ narzędziem rossyjskiem i zdradził inte- 
co —  o setkach greckich i bułgarskich ehr/e- rósa SW0JeJ ojczyzny. Książe Łabanow uskar- 
śeian, którzy padli pod nożem muzułmanów > z teg0 Powodu Prz®d Sayfetem. „Ta-
W kilku miejscowościach posunięto się tak kie twierdzenia, powiedział książę, są obrazą
daleko, że wygrzebano zwłoki żołnierzy ros- 
syjskiuh, zmarłych podczas okupacji i roz
rzucono ich kości na wszystkie strony! A n
glik Baker basza przyznał sam, że fakta te

mego władcy a dalsza polemika tego rodzaju 
mogłaby pogorszyć stosunki obydwóch kra
jów." W skutek' tego zaniechały dzienniki 
midhatowskie od dwóch dni wszelkich za-

są prawdziwe. Generał Skobelew otrzym ał ze ' czepek przeciw Mahmudowi. Także co do 
wszystkich stron petycje ehrześeiański^h rossyj iko-tureckiej konwencyi postanowiono 
mieszkańców, aby zostawił a względnie odwo- dla zyskania czasu wygotować kontrprojekt. 
łał wojska rossyjskie dla obrony chrześcian Pewne oznaki przemawiają jednak za tem, że 
przeciw wściekłości Turków. To też jak wia- i cierpliwość rossyjska niebawem się wyczerpie, 
domo, ode la ł on już jeden batalion do Buy- Od wczoraj wmczora krąży po mieście pogło

ska, że książę Labanow nagłym  rozkazem zo
stał ponownie powołany do Liwadyi."uk-Czekmedże i odroczył swój odjazd z Cza- 

taldży, gdzie przebywa jeszcze z kilku bata
lionami. Generał zdaje się obawiać, aby w
Europie tych strasznych nadużyć nie przy- w  W e z v r y
pisywano Rissyanom i nie chciano w te rn ! 
widzieć ich ręki, podczas gdy oni uczynili jj Z początkiem bieżącego miesiąca roze-
wszystko, aby tylko zapobiedz tym wypad- | szła się po świecie pogłoska, że stanowisko
kom. We wtorek przed południem. _uda  ̂ s '§
Skobelew do m inistra wojoy i m in is tra  po-
licyi i prosił ich usilnie, aby z a r z ą d z i l i  ener
giczne środki dla obrony chrześcian- ™rz® 
staw ienia jego, jak się zdaje, nie były bez 
skutku; gdyż wieczór tego samego dnia po
wołał Osman basza musztra Fuada baszę i 
trzech podległych mu generałów dywizyi i 
udzielił im dokładnych wskazówek, aby przy
spieszyli ruchy oddziałów, które mają obsa-

Sayfefa baszy jest zachwiane, mimo że oso
biście nie w ypadł ou wcale z łaski u sułta
na. Powrót M idbata baszy ca Kretę uważano 
za pierwszy jego etap do w. wezyratu, po
nieważ wiedziano, że Anglicy ciągle się o to 
upominali i poruszyli w tym celu wszystkie 
sprężyny. W tem nagle, pisze korespondent 
Deutsche Zeitung  z Pery pod dniem 2go 
października, ukazała się na widowni nowa 
maryonetka. Tunejczyk O h a i r e d d i n  ba-

dzić opuszczone przez Rossyan miejscowości, sza dostąpił niespodzianie wielkich łask u 
Dzienniki tureckie nie zaprzeczają wprawdzie sułtana. Padyszach obdarzył go największe- 
zbrodniom popełnionym prawie pod murami 
Konstantynopola; ale podług zwyczaju przy-

nocnem

pisują je  dezertorom lub też chciwym łupu 
Bułgarom.

Drugą sprawą, nad którą z 
zastanawiano się na zwołanem na£ . 
posiedzeniu, jest kwestya a z y _ a  t y c k i c h 
r e f o r m ,  około której żywo się krzą a w 
ostatnim  czasie ambasador angielski ayar . 
Na audyencyi, którą miał w niedzie ę po po
łudniu u sułtana, przemawiał w sposobi ener
giczny i stanowczy i p°wiedział ^  . ,
w a : „Te reformy są dla lu rcy i T ^ 
wotną, i konieczną jest rzeczą, aby Jego ces. 
Mość Drzystapiła natychmiast do dzieła, jeśli 
chce u n i k n ą ć  nieszczęścia którego me będzie 
można naprawić." Wchodząc w szczegóły za
żądał Layard usunięcia gubernatora Erzeru- 
mu lsm aiła baszy, tego fanatycznego Kurda, 

tóry umyślnie czy też ze słabości mc me 
robi na obronę chrześcian, poniewieranych, 
In nionycb i zabijanych bardziej niż kiedy
kolwiek. Należy też przy tej sposobności 
wspomnieć o tem, że i francuski ambasador 
Eournier w ostatnich rozmowach swoich z 
sułtanem i jego w. wezyrem gorąco popie
rał proponowane przez Anglię reformy dla 
Azyi. Tego samego dnia wieczór odbyła 
się rada m im steryalna pod przewodnictwem 
w. wezyra w tej samej sprawie. Większa 
część m inistrów oświadczyła się przeciw pro
jektowi Layarda w przedłożonej przez niego 
formie „ponieważ sprzeciwiałoby się to go
dności sułtana i jego doradców, gdyby obce 
mocarstwo miało prawo dozorowania rządów 
tureckich i kontrolowania finansów w pro-

mi względami, kazał mu zamieszkać w pa
łacu. udarował go pięknemi końmi, bronią 
i t. p. a nawet, jak słychać, kilku setkami 
tysięcy piastrów. Jednem  słowem Ohaireddin 
stał się od razu osobistością, przed którą 
czołem biją dworzanie sułtańscy. Oczywiście 
takie zachowanie się sułtana wywołało po
wszechne zdumienie a opierając się na do
świadczeniu zaczęto przepowiadać prędkie 
podniesienie się barom etru. Jakoż wczoraj 
dowiedzieliśmy się w rzeczy samej, że Chai- 
reddin basza został mianowany senatorem  i 
wezyrem. W tedy dopiero cała sprawa zda
wała się być jasną dworzanom i urzędnikom 
pałacowym a w kołach rządowych szeptano 
sobie dzisiaj: Ohaireddin basza zostanie w . 
wezyrem. W  mniemaniu tem utwierdziła 
wszystkich ta okoliczność, że padyszach w 
ostatnich dniach dał Savfetowi baszy i jego 
żonie dowody swojej łaski, które zwykle by
wają uważane za wstęp do łagodnego usu
nięcia. W.  ̂ wezyr otrzym ał wielką wstęgę 
orderu Medsidże a żona jego nowo ustano
wiony order damski. Podług ogólnego m nie
mania złą jest to przepowiednią. Pytanie 
tylko, czy Ohaireddin basza stale zostanie 
zamianowany w. wezyrem, czy też tylko 
chwilowo będzie piastował tę godność, aby 
następnie ustąpić miejsca Midhatowi baszy. 
Zdania są w tej mierze bardzo podzielone, 
przeważa jednak mniemanie, że M idhat ba
sza na długi czas jest jeszcze niemożliwym, 
ponieważ sułtan żywi jeszcze ciągle wzglę
dem tego dyplomaty uzasadnioną zresztą 
nieufność. Oi, którzy mniemają, że urzędo
wanie Ghaireddina będzie tylko przejściem



do w. wezyratu M idhatr, opierają swoje zda
nie głównie na tej okoliczności, że Ohaired- 
din natychm iast po otrzymaniu godności se
natora i wezyra udał się do Luyarda i miał 
z nim kilkugodzinną naradę. W każdym ra 
zie niezadługo dowiemy się prawdy. Oo się 
tyczy Midhata baszy, to sułtan oddał jego 
rodzinie do dyspozycji pancerną korwetę 
„M ukadem-i-Ohair.“ Dnia 5go b. m. uda się 
rodzina M idhata do Kanei. Na pokrycie ko
sztów podróży przesłał sułtan przez swego 
sekretarza pałacowego, Fazyla beja pani Mid- 
hat 50.000 piastrów kaime (1750 zł.) Nie
w ątpliw ie będą dla was ciekawemi niektóre 
szczegóły o Ghazi Osmanie baszy. Osman 
basza kieruje dzisiaj wyłącznie wszystkiemi 
sprawami militarnej natury. W ostatnim 
czasie walczyli z sobą o pierwszeństwo 
Osman basza i Fuad basza, zwycięzca z nad 
Łomu. Ostatni cieszy się osobistą łaską su ł
tana, pierwszy ogrom ną popularnością i 
wzięciem u narodu. Przed kilkoma dniami 
powiedział Fuad basza do jednego z moich 
przyjaciół, że sprawa jego źle stoi, gdyż 
Osman basza stanął tak wysoko, iż go ani 
dosięgnąć ani też strącić nie zdoła. I miał 
słuszność. Dzisiaj zwiastują stanowcze zwy- 
cięztwo Ouuana ba^zy następujące oficjalne 
słow a: „Wczoraj marszałek Fuad basza, na
czelny dowódca dywizyi konstantynopolitań
skiej i generałowie dywizyi Selami basza, 
naczelny kom endant dywizyi w Ozataldźy 
i Tijar basza udali się do O mana Ghazi do 
pałacu, aby otrzymać od nipgo rozkazy co 
do pewnych kroków militarnych. Znaczy to 
tyle, że wszechmocny dotąd Fuad basza 
(36-letni marszałek) otrzym ał przełożonego 
w Osmaaie baszy." W końcu donosi wspo
mniany korespondent, że rząd turecki ciągle 
wzmacnia wojska stojące nad granicą grec
ką. W ostatnim czasie posłał tara znowu 
6000 ludzi.

y ii dziejów Afganistanu.)
Po upadku Saraeenów, przeciągały tu 

reckie i tatarskie hordy wyżynę centralnej 
Azyi. Powstawały nowe państwu i upadały 
wkrótce, tak że o ieh istnieniu nie mamy 
nawet dokładnych wiadomości. Indye m u
siały także przechodzić podobne koleje, albo
wiem w owych czasach, kiedy po blisko 
1000 letniej przerwie, dzieje tego kraju stały 
się z d o w u  dostępriemi dla badaczów, znikł 
budbaizm prawie bez śladu i zapanował 
brabmaizm. Hanowi Sebekteginowi, nam iest
nikowi z dynastyi Samanianów, w Ghazna, 
udało s :ę wywalczyć sobie niezawisłość i zje
dnoczyć pod swem berłem szczepy Turków 
i Afghanów w tych okolicach. Tym spuso- 
b m stał on się założycielem dynastyi Gha- 
zoenidów (997— 1186) która odebrała Brahms 
nom Pendżab i Sindh. Od tej chwili Islam 
sz-rzył się coraz bardziej w Hindostauie, tak 
że w ciągu pół wieku tylko afghańskie dy- 
nastye rządziły w Delhi państwem, którego 
granice kończyły się w Kabulu i Lahore. 
Kilkakrotne napady Mongołów zniszczyły pań
stwo indyjskie i kawałek po kawałku odpa
dał od zepsutego organizmu, aż nareszcie w 
osobie Babar Szacha, prawnuka Tamerlana, 
pojawił się potężny zdobywca. Z czasem roz
ciągnął Baber swe panowanie na Kabul, Kan- 
daher i na cały obszar aż do rzeki Indusu. 
W r. 1526 pokonał on stanowczo ostatniego 
władcę Afghauów pod Panlputem  i założył 
tym sposobem cesarstwo Hindostańskie, czyli 
„Państw o W ielkiego Mongoła"; po nim odzie
dziczyli to pa,ństwo Anglicy. Podbici Afgha- 
i.-i zostali zawsze niespokojnym żywiołem, 
który dawał wiele do czynienia władzom w 
Delhi. Najgorzej było wówczas, gdy po zdo
bywczym pochodzie króla Persów, Nadir Sza
cha. (który w r. 1737 zdobył Delhi ale 
wkrótce potem został zamordowany) podnio
sła rokosz kolonia Afganów w Robilund i 
zabsorbowała całą czynność dworu w Delhi, 
podczas gdy równocześnie Ahmed Szach, za
łożyciel nowego państwa w centralnej Azyi, 
właściwego państwa Afganów, zagrażał gra
nicom. Za pomocą Mahratów, zażegnano je 
szcze tym razem niebezpieczeństwo, ale le 
dwie przywrócono spokój, wpadł znowu król 
Afganów do Pendżabu, i w szybkim pocho
dzie zwycięzkim dotarł aż do Delhi. M ahra- 
ci, którzy pauowali prawie nad całerni przed- 
niemi Indyam i, byli zniewoleni wypędzić z 
kraju obcego przybysza. Pod Paniputem  przy
szło znowu do bitwy rozstrzygającej. Tym 
razem jednak zwyciężyli Afgani i wyprawili 
rzeź. w której padło około 200.000 ludzi. 
Niedługo używał Ahmed Szach owoców te
go zwycięztwa. Niepokoje i waśnie powołały 
go do ojczyzny Na krótki czas zapanowała 
znowu poprzednia dynastya. Skutki bitwy 
pod Plasuey ( 1757) w której lord Clive po- 
b ł  Mabrattów, były aż nadto widoczne. Po 
pokonaniu Mahrattów, upadł zupełnie wpływ 
francuski w ludy ach a „wschodnio indyjskiej 
kom panii" otworzyło się obszerne pole do 
działania.

Nie mamy zamiaru opowiadać, w jak 
szybki sposób potrafili Anglicy znaleźć się w 
tej nowej sytuacyi i jak olbrzymie postępy 
zrobiła ich polityka pod godłem : divide et 
mpera. Jak  poprzednio wielkim Mongołom

z Delhi, tak obecnie gubernatorom  z K alku
ty stali się bardzo groźnymi Rohillowie. Spo
strzeżenia i wojna eksterm inacyjna w Rohil- 
kundzie przedsięwzięta z nakaz i sir W arrena i 
H astinga, należą do najokropniejszych epizo
dów historyl założenia indo-angi lskiego pań
stwa. Ciężko jęczeli książęta indyjscy pod 
jarzm em  najeźdźców i wzdychali do tych, • 
których dawniej uważali za największych 
wrogów. K ilkakrotnie zdawało się, że to ży
czenie zostanie zrealizowane, albowiem szach 
Zeman, wnuk Aehmeta szacha wkraczał kil
kakrotnie do Hiado,stanu, ab* rozruchy w 
własnem  państwie zmuszały go zawsze do 
powrotu. Traktat z Persyą, zawarty przez ka
pitana Mai--oma, spowodował zresztą dy- 
wersyę wojsk przeciw Hwatowi. W we
wnętrznych walkach, które niszczyły kraj 
Afganów, uległ Zeman szach, który pozba
wiony zwroku. jako żebrak, został wypędzo
ny z kraju. Młodszy brat jego, Sujeh el-Mulk, 
który wezwał Anglików na pomoc, został 
przez malkontentów napowrót p -wołany do 
Kabulu i po 12 godzinnej walce wjechał z 
orszakiem wspaniałym do stolicy. Ustawicz
ne rozruchy w państwie Afghanów, wpro
wadziły rząd angielski na myśl, że jakieś in
ne europejskie mocarstwo może skorzystać z 
tych niesnasek domowych i przedsięwziąć drugi 
pochód Aleksandra... To też w r. 1808 za
warł E lphinstone trak tat z szachem Sujah-ul- 
Mule, który m iał zabopiedz tej ewentualności. 
Ale nim Elphinstone zdołał powrócić do 
swej stolicy, sprzymierzeniec jego przybył 
już jako wygnaniec do Lahory i wkrótce po 
tem uszedł szczęśliwie do Ludiany na tery- 
toryum angielskie.

Dopiero w Dost Mahom cie, z rodu 
Barukzyów, zualazło państwo Afghauów re- 
orgaaizatora a Afghani wodza, jakiego do 
tycbezas nie mieli. Podbił oo cały środek 
kraju i ogłosił wojnę religijuą przeciw R iu- 
d]ih - Singh . który zręcznym zamachem 
zabrał był Peszawer. W strasznych kłopo
tach był Randjih-Siugh, i gdyby za po
mocą zdrady nie był rozprószył wojsk emira, 
to rezultat kampanii byłby wypadł dla niego 
bardzo uiep imyślnie. Do niepowodzeń Dost 
Mahometa przyczyniło się także wypowie
dzenie wojny przez P ersję . Pod mnie, jak 
Abbas Mirza słuchał podszeptów angielskich, 
syn jego, Mahomet Mirza był bardzo przy
stępny wpływom rossyjskim. Wojsko per
skie musiało ustąpić z pod Heratu po 9 mit-- 
sięcznem, bezowocnem oblęganiu t- j fortecy, 
zgłodzone i zbiedzoae do najwyższego s b -  
puia a nadto zagrożone przez eskadrę an
gielską, która pojawiła się w zatoce perskiej. 
Ze Anglia zaznaczyła iuż to swój ■> stanowi
sko, dowodzi fakt, że angielski porucznik od 
artyleryi, E. Pottinger, kierował obroną He- 
ratu, podczas gdy wojsko per-k e było d o 
wodzone po największe) części przez ofice
rów ros-yjskbh. W tych czasach krytycz
nych zamianowali dyrektorowie „kompanii" 
lorda Auckland* generalnym  gubernatorem . 
Był to człowiek bardzo praco w ty i sum ien
ny, ale niez a* stosunków indyjskich. Alek 
sander Buru es, którego lord wysłał do Sikh 
i Kabulu jako p sła, wybrał uad -ps/ą  drogę 
w celu zapewnienia Anglii wpływu w Afgha- 
nistauie, tym sposobem, iż z iw arł z Dost- 
Mahometem tr . ktit, zaczepno-odp >rny. Ale 
lord Ancklau 1 nie zatwierdził b g  - trakt iłu. 
Dost M ahomet obrażony do najwyższego sto
pnia, przyjął z największemi honorami posła 
rossyjskiego Wikowicza, a d brc plany Bur
nusa upadły zupełnie. Lord Auckland nie chciał 
nic sły>.zeć o sojuszu z panującemi w Afghaai- 
stanie'partyam i i chciał za pomocą in terw encji 
angielskiej wprowadzi znów na tron w Afghaui- 
stauie szacha Sujeha. Traktat zawarty między 
generalnym gubernatorem  i Raujit Singhem  
z jednej a szachem Sujt-hem z drugie! stro
ny, zapewniał ostatniem u tron w Kabulu w 
zamian za uznania praw zwierzchniezych 
Ranjit Singba. W leoie 1838 ustawiono wiel
ką armię na granicy a szachu a i Sujahowi 

i dozwolono werbcwać wojska pomocnicze.
I Dnia 1 października 1838 wydano manifest 

wojenny, który został potępiony przez całą. 
opinię publiczną w Indyach a nawet zganiony 
przez „dwór dyrektorów" w Londynie. P un
ktem koncentracyjnym  dla armii bengalskiej 
liczącej około 60Ó0 ludzi i dla kontyngentu 
szacha Sujeha, był Ferospur. W Sindh mia
ły się te wojska zejść z korpusem, który pod 
dowództwem lorda Keane’am aszerował wzdłuż 
rzeki In d u  i który liczył około 4600 ludzi. 
Oficerowie i żołnierze powitali z radością tę 
sposobność, która nastręczyła im się do zbie
rania wawrzynów i szli z zapałem i odwagą 
do boju. Ale niestety wkrótce nastąpiły roz
czarowania. Pierwszem rozczarowaniem było 
to, że generał Fan“, mi.-cowauy naczelnym 
wodzem, m usiał ustąpić z powodu choroby 
a,m iejsce jego zajął generał lord Keane. N a
stąpiły jeszcze dalsze rozczarowania i nieste
ty aż nadto rychło ziściły się wszystkie sm u
tne przepowiednie Fanego; okapacya nie po
wiodła się a armię angielską spotkał los 
bezprzykładuie tragiczny.

K K O I I K A
* K o n f i s k a t a .  Wczoraj skonfisko

wano z polecenia c. k. prokuratoryi państwa 
numer 235 Dziennika Polskiego za artykuł 
wstępny.

— C n d z o z i e m s k l e  o r d e r y .  Najj. 
Pan pozwolił przyjąć i n o r i o :  państwowemu 
ministrowi wojuy fmp. Arturowi hr. Bylandt- 
Rheidt, w. koniuszemu, generałowi kawaleryi 
Emerykowi Thurn and T axis, generalnemu ad- 
jutantowi fmp. br. Fryderykowi Mondel i prze
łożonemu kaneelaryi wojskowej fmp. Frydery
kowi Beck, perski order słońca i lwa I klasy; 
dalej majorowi lir. Alojzemu P a a r , nadliczbo
wemu w pułku ułanów nr. 3 i porucznikowi 
szwadronu gwardyi przybocznej lir. Edwardowi 
Chołoniewskiemu krzyż oficerski francuskiego 
orderu legii honorowej; pułkownikowi i komen
dantowi pułku piechoty nr. 57 Emilowi Kurz 
oraz podpułkownikowi br. Euis anf Atter und 
Iveaghe, krzyż komturski wielko-książęccgo me- 
klemburgskiego orderu domowego korony Wen- 
dyjskiej, zaś oficerom tegoż pułku: podpułko
wnikowi i komendantowi rezerwy Karolowi 
Griillich, podpułkownikowi Wiktorowi Kochen, 
majorom Adolfowi Kirsch i Alojzemu Thiele, 
kapitanom Emilowi Habdank Miłkowskiemu i 
Edwardowi Obst, wreszcie porucznikowi i adju- 
tantowi pułkowemu Mikołajowi Kukoliczowi, 
krzyż kawalerski wielkoksiążęcego meklemburg- 
skiego orderu domowego korony Wendyjskiej; 
a w końou podoficerom pułku piech. nr. 57, 
sierżatom Ignacemu Kwaśny, Wojciechowi Ma- 
stalerzowi, Czesławowi Pyzykowi i Janowi Si
korskiemu, wielkoks. meklemburgski srebrny me
dal zasługi.

—  W a l n e  z g r o m a d z e n i e  towa
rzystwa łowieckiego odbędzie się w niedzielę 
dnia 13 t. m. o godz. 12 w południe w sali 
zakładu kredytowego.

—  A e r o n a n t a  p. Damm uprasza nas 
o doniesienie, że jutro, w sobotę o godzinie 5 
jeszcze raz wzniesie się balonem z parku strze
lnicy, do którego wstęp tym razem ze względu 
na młodzież szkolną i uboższą ludność miasta 
po znacznie zniżonych będzie cenach. Jutrzejsza 
wycieczka napowietrzna p. Darnina ma być nie
odwołalnie ostatnią.

* S z a j k a  f a ł s z e r z y  pieniędzy i ma
rek pocztowych rossyjskioh została terni dniami 
wykrytą we Lwowie. Wykrycie zawdzięczye 
należy przypadkowi, że przesyłka pocztowa po
dana dnia 7 z. in. na Podzamczu we Lwowie 
pod adresem Józefa Rudoifa do Trembowli .w 
n iew ła śc iw e  w p a d ła  ręce Po otwarciu przesyłki 
znaleziono w niej przyrządy do fabrykacji fał
szywych imperyałów, 42 czcionek i 14 p a c z e k  
marek pocztowych rossyjski h podrobionych. 
Dalsze dochodzenia oględne, jakie przeprowadził 
komisarz polieyi p Blaim, wykazały, że fał
szerze schodzili się często w hotelu pod 1. 10 
przy ulicy Rejtana i ztąd częste o d b yw ali po
dróże do Brodów. Właściciel tego hotelu złożył 
także w c. k. polieyi dziewięć podartych marek 
pocztowych ośmkopieikowych, które znalazł pod 
kanapą w pokoju, gdzie się zwykle fałszerze 
schodzili. Dwóch wspólników tej szajki wyśle
dzono i aresztowano. Są to tutejsi rytownicy 
bracia Mendel i Abraham Neumannowie, rodem 
z Żytomierza, przebywający tu za paszportem 
rossyjskim. Dwaj inni, ALter Perlstein z Sta
rego Konstantynowa, meldowany pod przybra- 
nern nazwiskiem Mojżesza Lej zora Lew ites, 
kupca z Husiatyna, i Szapse Zukerbainn z Ta- 
ganrogu, meldowany jako kupiec z Warszawy, 
ścigani są listami gońezemi. Perlstein ma liczyć 
lat około 45, jest wzrosu małego, z rudym za
rostem na twarzy, ma kędzierzawe włosy i ły
sinę; Zukerbaum ma lat 25 do 30, jest wzro
stu średniego, o jasnym zaroście na twarzy. 
Obaj byli w ubraniu żydów rossyjskich.

— D Tuw a o p e r 8! Gounoda Polyeucte. 
wystawiona w Paryżu po raz pierwszy ze
szłego poniedziałku, została bardzo dobrze przy
jętą.

— Ma w y s t a w i e  p o w s z c c k e j
w Paryżu było w zeszłą niedzielę osób 144.694, 
z których 131.847 opłaciło wstęp. Przy sposo
bności zamknięcia wystawy otrzyma 568 osób, 
w tej liczbie 208 cudzoziemców krzyże kawa
lerskie, a 100 osób (60 cudzoziemców) krzyże 
oficerskie orderu Legii honorowej.

—  S a  u t n o i t ó j s i n » . W Baden pod
Wiedniem dnia 5 b. m. odebrał sobie życie 
wystrzałem z rewolweru 23 letni Aleksander 
br. Kriegsau, słuchacz politechniki wiedeńskiej 
a syn emerytowanego radcy sekcyjnego. Przy
czyna samobójstwa tego nie jest wiadomą.

— W i e l k i  p o m stę  zniszczył przed
wczoraj prawie do szczętu tak zwane „staro
miejskie młyny" przy moście kamiennym nad 
Wełtawą w Pradze. Szkoda jest bardzo zna
czna spaliły się bowiem także ogromne zapasy 
mąki.

—  O  s t r a s z n y m  w y p a d k u  ko
lejowym w Ameryce donosi depesza telegrafi
czna w Bostonie. Pociąg nadzwyczajny, złożony 
z 20 wagonów osobowych, wracający z Sihrer- 
Lake do Bostonu, uderzył podczas jazdy o po
ciąg towarowy. Przeszło 25 podróżnych utra
ciło życie na miejscu a 150 odniosło uszko
dzenia.

—- P r * e d  s ą d e m  w Palermo w ze
szłym tygodniu stawało znowu pięńu bandy
tów, oskarżonych między innemi o porwanie 
przed kilkoma miesiącami młodego Sparacio, 
syna bardzo zamożnych rodziców. Sąd skazał 
ich na więzienie od 6 do 25 lat w domu po
prawy. Herszt tych rozbójników, Reina, padł 
w walce z karabinierami, kulą przeszyty. Przy 
tej sposobności inna także zbrodnia wyszła na 
jaw. Kiedy bowiem rząd dowiedział się o por
waniu młodego Sparacio, zakazał jego rodzicom 
wyraźnie wchodzić w jakąkolwiek umowę z ban
dytami względem okupu. Tymczasem ojci • c 
porwanego przez kilka osób, które ofiarowały 
swe pośrednictwo, posłał rozbójnikom 40.000 
lirów jako okup za swego syna. Tymczasem 
młodemu jeńcowi powiodło się ujść szczęśliwie 
z rąk bandytów, nim jeszcze suma owa doszła 
rąk ich. Mimo to, owi „pośrednicy" zwrócfii 
staremu Sparacio tylko 10.000 z tej sumy, po
między któremi nadto znajdowało się 800 lirów 
w podrabianych banknotach. Sąd więc kazał 
teraz aresztować owych pośredników.

— W ło s k ie  s z k o ły  lu d o w e, ul 
15 lipca 1877 zaprowadzony jest we Włoszech 
przymus szkolny, a liczba szkół ludowych wy
nosiła tam podówczas 47.411, pomiędzy któremi 
38.255 publicznych, a mianowicie 18 991 dla 
chłopców, 14.630 dla dziewcząt a 4634 dla 
uczniów o b oj ej płci. Nadmienić przytem należy, 
że nauka elementarna we Włoszech rozłożon i 
jest na cztery lata, uczęszczanie jednak do dwóch 
wyższych klas jest obowiązkowem tylko w gmi
nach, liczących przynajmniej 4000 mieszkańców. 
W jednoklasowyeh szkołach ludowych uczą tylko 
czytania i pisania, oraz początków liczeniu 
Nauczycieli ludowych liczouo we Włoszech w r. 
1876 w stanie czynnym 47.085, pomiędzy któ
rymi było 37.623 egzaminowanych publicznych, 
a 9462 prywatnych, 23.267 nauczycieli i 23.818 
nauczycielek. Dzieci uczęszczających do szk<■ 1 
ludowych liczono 1,931.617, która to suma 
stanowiła 7' 15°/0 całej ludności.

— P a r l a m e n t  a n g i e l s k i  utracił 
w deputowanym z Peterborough, mr. Edmun
dzie Whalleyu, o śmierci którego donosiliśmy 
wczoraj, najoryginalniejszą swą figurę. Zmarły, 
adwokat z Peterborough, przez wiele lat baw i 1 
Izbę gmin pociesznem swem zachowaniem się, 
upatrując we wszystkiem, nawet w najbłahszych 
rzeczach i zajściach, „rękę papieża i jezuitów". 
Posuwał to swoje uprzedzenie tak daleko, że 
w końcu obawa p r/‘'d papieżem i jezuitami 
stała się u niego f o r m a l D ą  manią i niejedno
krotnie była powodem wybuchów homerycznego 
śmiechu w londyńskiej Izbie prawodawczej. Je
żeli u. p. który z angielskich książąt krwi wy
jechał z Anglii, udaiąo się na kontynent, mr.
Whalley miał sobie za święty obowiązek inter
pelować natychmiast premier’* czy to prawda, 
że Jego Królewska Wysokość jedzie do Rzymu, 
ażeby powrócić na łono kościoła katolickiego. 
Jeżeii który z członków rodziny królewskiej 
wchodził lub zamierzał wejść w związek mał
żeński już mr. Whalley natarczywie domagał 
się od rządu wyjaśnień, czy dostojny narzeczony 
lub narzeczona tegoż uie jest przypadkiem za
maskowanym katolikiem. Słowem przy każdej 
sposobności, stosownej czy niestosownej musiał 
czcigodny zastępca mieszkańców Peterboronghu 
wmięszae do dyskusyi papieża i jezuitów. W to
nie psalraodyezuym zwykł był w takich razach 
wytaczać swe obawy i żale. Otoż pewnego razu, 
kiedy już długo, długo przemawiał na swój 
ulubiony temat, kilku żartownisiów z pomiędzy 
posłów irlandzkich, zaczęło wołać Sing! smg! 
(śpiewaj pan! śpiewaj!). Od tego czasu ile razy 
podniósł się z swego miejsca, w chęci zabrania 
głosu, zawsze usłyszał ze strony Irlandczyków' 
zachętę: śpiewaj pan! śpiewaj! Po za swą ma
nią antipapieską miał być nieboszczyk człowie
kiem wcale rozsądnym i bardzo uczciwym, a 
głos jego w rzeczach czysto prawnych miat 
pełne poszanowanie w parlamencie. Po jego 
śmierci głową stronnictwa antikatolickiego w 
angielskiej Izbie gmin będzie kolega jego z Pe
terborough, Karol Newdegate, który mniej cd 
zmarłego posiada komiki a więcej energii. Po 
za zwartemi szeregami „irlandzkiej brygady" 
nie było w tejże Izbie osoby, z którejby tyle i 
tak serdecznie się naśmiano, jak z nieboszczyka 
Whalleya.

Rada miasta Lwowa.
(Posiedzenie> z dnia lOgo października.')

(L) Przewodniczący p. D ą b r o w s  k ’i. 
Po załatwieniu spraw podrzędnych, przystą
piła Rada do rozpraw nad sprawą bardzo 
ważną.

Przełożeń two zboru izraeliekiego we 
L w ow ie wniosło do Reprez-eutacyi mieiskiej 
petyeyę o subw encję w kwocie 4000 zł. na 
utworzenie pięciu klas paraleluych w pierw
szej szkole izraelickiej. We Lwowie są dwi 
szkoły izraelickie ludowe, a każda z nich 
jest przepełnioną uczniami i uczennicami. 
D' ść powiedzieć, że do pierwszej klasy je 
dnej z tych szkół zapisało się 274 uczennic. 
Zbór izraelicki, który na utrzym anie tych 
szkół wydaje już obecnie 24,000 zł. rocz
nie, nie je s t  w stanie łożyć więcej na utw o
rzenie klas paraleluych i dla teg  » udaje się 
z pow yższą proźbą do P.eprezeutacyi miej



skiej. M agistrat kierując się względem, że
szki !y wyznaniowe nie są już na czasie, i '■ 
że jest we Lwowie dość szkół ludowych 
miejskich, do których dzieci izraeiickie mają 
zawsze wolny przystęp (przeszło 600 izrae
litów uczęszcza już uawet do tych szkół) 
uchwalił odrzucić powyższą proźbę i wnieść 
przedstawienie do c. k. Namiestnictwa, aże
by cofnęło także subwencyę w kwocie prze
szło 2000 zł. udzielaną tej szkole z fundu
szu szkolnego. Sekcya Y-ta przeciwnie była 
zdania, że należy koniecznie uczynić coś w \ 
duchu peWeyi, niepodobna bowiem wyma
gać, ażeby dzieci izraelitów z najniższych 
warstw, które nigdy w życiu swojem nie ! 
przemawiały językiem polskim, mogły ko
rzystać z nauki w szkołach naszych, w któ- i 
rych językiem wykładowym jest język poi- j 
ski. Sekcya V-ta uważa dwie szkoły ludowe ' 
izraeiickie za malum necessarium, k tó re ' 
trzeba jeszcze tolerować jakiś czas, nim na- ■ 
sze szkoły ludowe staną się całkiem przy- ! 
stępne dla ogółu izraelitów. Wychodząc 
z tego założenia, proponowała sekcya Y-ta 
uczynić zadość proźbie Zboru izraelskiego i 
dac p r o w i z o r y c z n i e  4000 zł. na u trzy
manie pięciu klas paralelnych w pierwszej : 
szkole izraelickiej a zarazem postawić waru- 
ne , e językiem wykładowym w tej szkole 

a J?zyk polski. Ponieważ w całej tej 
sprawie odgrywa rolę także strona finan«o- 

przeto badała ją  także sekcya II ga, jwa
która uznała, że nie ma żadnych powodów j 
do przyjęcia wniosku sekcyi Y -te j, ale 
2 uwagi, że liczba dzieci izraelickich nie _ 
pomieściłaby się w szkołach naszych, gdyby j 
wszystkie dzieci bez wyjątku przeszły od 
razu do szkół miejskich, zaproponowała, • 
ażeby w dzielnicy, zaludnionej najbardziej i 
przez izraelitów, utworzyć jedną miejską 
szkołę ludową. Z sekcyi II-giej powróciła ; 
sprawa zuowu do sekcyi Y - te j , która ' 
zwołała ankietę z rzeczoznawców, zaprasza- ' 
jąc do niej panów : Kulczyckiego, in sp e k -1 
t°ra Baranowskiego, W idmana i w szystkich ' 
dyrektorów szkół ludowych miejskich. A a- ; 
kieta ta odpowiedziała jednogłośnie, że dzia- ' 
twa izraelicka może pobierać naukę w języ
ku polskim. Tak więc odpadł główny argu- 
u ^n t, na którym sekcya V. opierała pierwo
tną swą uchwałę i obecnie sekcya ta stawia 
następujące w nioski: Przejść do pcrządku 
dziennego nad petyeyą zboru izraelickiego i 
założyć w dzielnicy najbardziej przez izraeli
tów zamieszkanej miejską szkołę ludową z 
językiem wykładowym polskim, w której to 
szkole mają być obserwowace święta izrae
l i c i e  i prócz zwykłych przedmiotów ma 
być nauczaną religia mojżeszowa i język he- 
brejski.

Nad temi wnioskami wywiazała sie bar- 
dzo rozwlekła dysknaya : ‘

sek.wMT f  v Ck®r wita z k o ś c i ą  wnioski 
lepsze' ■ s one aas zap°wnedzią

P1 ̂ -yszłośei. Od czasów zaprowadzenia
j. ( z| du staram y się usilnie o t o , ażeby 
/ . zlanie ludności izraelickiej z luduo-

Curześciańską a najlepszym środkiem 
*U temu są szkoły. Dalej rozbiera mówca 
historyę powstania dwóch szkół izraelickich. 
Pierwsza szkoła powstała w r. 1845 a w 
akcie fundacyjnym jest wyraźne zastrzeże- 
n 'e, że ma być w niej nauczany język pol
ski. Przestrzegano tego warunku aż do cza
su, w którym dalsze przestrzeganie stało się 
n |em°żliwem. W r. 1867 wniósł zbór izra- 
e ick i prośbę do N am iestnictw a, ażeby w

wienia, jak  może sekcya V proponować re
prezentacji miejskiej utworzenie izraeiickie’ * 
szkoły wyznaniowej? Czernie będzie ta no- .; 
wa szkoła ludowa miejska, w której będą 
obserwowane święta izraeiickie, w której bę
dzie nauczaną religia mojżeszowa i język h e 
brajski, jeżeli nie szkołą wyznaniową? Czern
ie  bodzie się różniła od dotychczasowych 
izraelickich szkół ludowych? Wszakże nie
równie kirzystniej byłoby dla miasta uczy
nić zadość prośbie niniejszej Zboru izraelic
kiego niż tworzyć całkiem nową szkołę, któ
ra będzie kosztowała najmniej 24.000 zł. Ale 
mówca sprzeciwia się także udzieleniu sub
w encji, bo najtrudniej dac pierwszy raz a 
potem będzie co roku pow tarzał się ten sam
wydatek. , . .

Po powtórnem przemówieniu p. D o 
b r z a ń s k i e g o ,  który bronił swoich w nio
sków, zabrał głos dr. Z u c k e r ,  i wyraził 
zdziwienie z powodu przemówienia dr. Se
m ickiego. Jeżeli dr. Semilski twierdzi, że 
szkoła w którejby obserwowano święta m a -  
elickie. jest szkoła wyznaniową, to wszystkie 
szkoły miejskie, w których obserwujemy nie
dziele i święta ehrześeiańskie są szkołami 
wrzuauiowemi. Dalej sprzeciw y się mówca 
wnioskowi p- Dobrzańskiego ażeby natych
m iast zaprowadzono język polski w I szkole 
izraelickiej, bo ten warunek jest w tej ch w i
li niewykonalny- _

Dla spóźnionej pory odroczono 
dyskusję do następnego posiedzenia.

daLzs

Notatki literacko-artystyczne.

1 k Ł
w su/SZk°^ach indowych (bo tymeza-em po- 
zvk a '■ dm ga szkoła) zaprowadzono ię- 
ta j^ko wykładowy. Odpowiedź na

'  ' w r  1868 i odteo-n v JJ<łUt!tzia uopiero w r. iooo  i ou 
do r Ci s % był po!ski wykładowym aż
Radv L-r.i i ^  którym z polecenia krajowej 
iezvk ni J, zcf tał DaP°wrót wprowadzony 
bTł t X mieCkn d° ^ l a d ó w  a język polski 
no rz a d / e n; • ° 111 °b°wiazkowym Roz-
zuje do d n i a ° - - - ej Rady- 87‘ko11̂  obawl*szego. Jeżeli chcemy, a-

y izraelici najniższych warstw posyłali 
we dzieci do szkół naszych, to uczyńmy to 
amo, co zrobił Kraków, który na Kaźmie- 

sk? .^Dadomiu założył dwie szkoły miej- 
ł %  a tzraelitów. Mówca domaga się, aże- 
rvm a , °kreśhła stanowczo term in , w któ - 
ma  ̂ ^ a. ma wejść w życie i mnie-
1879/8om r? ^ a- 'k  otworzyć jeszcze w roku 
b y na ro ,Ual:y  stawia mówca wniosek, aże- 
4000 zł le żąry dać zborowi izraelickiemu 
nych pr^va Tutworzenie pięciu klas paralel-
przeszło 800 /  ■ • lzraeliekiej • albowiem
c 7PS7C7nZ n Zleei izraelick ich  m e m oże u- częszczac do Bzkoły d ,a bfaku

wniosok dr. Zuckra ^ ^  ^  n1™1̂L-iom ł • , > ale tylko pod warun-
7anvn’arnfl7n ey szkcde zostanie natychm iast 

P . . uy język polski jako wykładowy.
Dalej mniema m ówca, że n ie  należy ozna-
J k n ł ',UZu m  t?.r™lnB. w którym 'm iejska 
sami a lzraebtów ma wejść w życie, my 
liczby main.y ■)eszcze dostatecznej
szów ludowych dla braku fundu-

P  TT i
sk i sekćvi V  c z y  c k i popiera gorąco w n io -
ażeby iuż z Vuiosek d r' Zuekra.
ł l n r L z  c i P y sz ly m rokiem  szk olnym  o- tworzyc szkołę izraelicką m iejską

Dr. S e m i l s k i  nie może ukryć zdzi

-4+ Trzech wici* ow y ju b ileu sz
zgonu największego poety, jakiego wydała lite
ratura polska przed Mickiewiczem, przypada na 
dzień 22 sierpnia r. 1884, to jest niespełna za 
lat sześć B. Roman Plenkiewicz w  Ateneum  
wzywa z tego powodu do odpowiedniego upa
miętnienia tak ważnej rocznicy, zauważając 
trafnie że „jeżeli kto, to zapewne Jan Kocha
nowski genialny twórca, języka zasługuje na to, 
by ogół uczcił jego pamięć i zbudował mu po
mnik wyrównywająey niespożytym jego za słu 
gom .’1 Takim pomnikiem mogłoby być jedynie 
krytyczne wydanie w s z y s t k i c h  dzieł czarno
leskiego w ieszcza, dokonane wiernie w edług  
pierwotnych Łazarzowych edycyj ze w szystkiem i 
w łaściwościam i języka i ortografii, bo „dosyć 
już mieliśmy wydań, które nam w nowożytne 
fraki i tużurki postroiły pisarzy XVI stu lecia11... 
Nadto wypada każdy utwór zaopatrzyć w  w y
czerpujący lingw istyczno- historyczny komentarz 
dla uwidocznienia stopniowego rozwoju talentu 
poety, a dopełnić go estetyczno-krytyoznym roz
biorem. Obok łacińskich poezyji należałoby je 
szcze dodać polski przekład. „Żywot poety po
winien być w  niemniej obszerne ramy ujęty. 
Samo z siebie wynika, iż należałoby go skre
ślić nietylko na tle swojskiem, ale powszechno- 
dziejowem, w otoczeniu renesansowej atmosfery, 
którą poeta oddychał.11 Dalej godziłoby się też 
zwrócić szczególną uwagę na wpływ, jaki Ko
chanowski w yw ierał nietylko na współczesną, 
a*e i późniejszą literaturę. „Pojmujemy, kończy 
P- P lenkiew icz, iż podobne przedsięwzięcie z 
w ielkiem i połączone jest trudnościam i; ale za 
wczasu m yśl tę podnosząc, nie wątpimy, iż 
znajdą się ludzie dobrej woli i nauki, którzy
w tym  ceiu zjednoczywszy swe siły , dokonają 
tak ważnego dla naszej literatury i społeczeń
stw a zadania i spłacą d ług wdzięczności, jaki 
potomność winna ojcu naszej poezyi.11 Tak pię
knej m yśli można tylko przyklasnąć z całego
serca; nie wątpimy też, że znajdzie w publi
czności jak najlepsze przyjęcie. Pan Plenkiew-.cz 
w dłuższym  artykule o Kochanowskim dowiódł, 
jak gruntowne nad nim odbywał studya; jest 
w ięc gotowym współpracownikiem wydawnictwa, 
do którego innych wzywa. Bawi w W arszawie 
autor cennej rozprawy o naszym poecie, p. Loe- 
w enfeld , władający równie polskim, jak n ie
mieckim język iem , który w tej pracy mógłby 
się stać bardzo pomocnym. Na naczelnego re
daktora publikacyi nikt nie byłby stosowniej
szym, jak prof. Przyborowski a profesorowie
Małecki i Tarnowski pewnieby nie odmówili 
swego w spółudziału.

OSTATIIA POCZTA

Jego Cesarska W ysokość N ajdostojniej
szy Arcyksiążę K a r o l  L u d w i k  zwiedzał 
wczoraj według znanpgo już czytelnikom pro- 

) gram u rozmaite zakłady publiczne, a miauo- 
{ wicie Zakład narodowy imienia Ossolińskich, 

gim nazyum  Franciszka Józefa, szkołę leśną 
akademię techniczną i dom inwalidów, in 
formując się z żywem zajęciem o stanie i 
rozwoju każdej z tych instytucją. Jego Ces. 
W ysokości towarzyszył w przejażdżce tej JW . 
p.jjWiceprezydent O. B a r t m a ń s k i .

Jako piękny rys charakterystyczny, w 
którym przebija się szlachetność serca i do
brotliwa łaskawość Najdostojniejszego Arcy-

księcia, pr/.ytaczamy prawdziwie rozrzew nia
jący epizod z tej *"•’ n td l  Proboszcz ko
ścioła św. Maryi Magd-deny, S k i b i ń s k i ,  
który przed dwudziestu kilku laty, k ie d y ; 
Jego Cesarska Wysokość baw ił we Lwowie j 
i mieszkał w domu Skrzyńskich (gdzie obo- ' 
cnie mieszka pan M arszałek hr. W odzie i) 
widywał niemal codziennie w swym kościół
ku na rannej mszy Najdostojniejszego Arcy- 
księcia, pragnął ujrzeć Jego Ces. W ysckość 
a dowiedziawszy się, że przejeżdżać będzie 
koło kościoła wracając % 'tech n ik i, stanał na 
schodach wiodących do kościoła. Jego Ces. 
Wysokość przejeżdżając po pod kościół do
strzegł czcigodnego staruszka, złamanego dziś 
podwójnie wiekiem i świeżo co przebytą cho
robą, i w tej chwili go poznał. Kazał na
tychm iast zatrzymać powóz i wysiadłszy po
spieszył na schody ku staruszkowi, który bez 
pomocy nie m ógł zejść na dół. Najdostoj
niejszy Arcyksiążę z serdecznem uczuciem 
powitał ks. Skibińskiego jako jego dawniej
szy parafianin i z ujm ującą słodyczą przeszło 
kwandrans rozmawiał z staruszkiem , który w 
radości i rozrzewnieniu od łez powstrzymać 
się nie mógł. Scena ta spraw iła głębokie 
wrażenie na wszystkich obecnych.

Na placu budowy gm achu sejmowego 
zabawił Najdostojniejszy Gość dłuższy czas, 
informując się z zajęciem o szczegółach. 
Wjazd na plac budowy ustrojony był w fe- 
stouy i chorągwie o barwach państwa i kra
ju, a JE . pan M a r s z a ł e k ,  członek W y
działu krajowego JW . pan Oktaw P i ę t r u -  
s k i i komitet estetyczny oczekiwali przyby
cia Jego Ces. Wysokości. Po przejrzeniu pla
nów Najdostojniejszy Arcyksiążę wyszedł na 
wyższą kondygnaeyę murów, zkąd przypatry
wał się miastu, ktorego widok roztaczał się 
przed nim. W racając z placu budowy raczył 
Najdostojn. Arcyksiążę zaszczycić odwiedzi
nam i Swemi pracownię znanego malarza, p. 
R o d a k o w s k i e g o .

Około godziny 5 udał się Jego Ces. 
Wysokość ponownie do pałacu hr. Gołuchuw- 
skich, aby zaszczycić wizytą córkę śp. N am iest
nika Agenora, hrabinę Z o f ię  Ł o s i o w ą ,  
u której zabawił czas dłuższy. Nadto odwie
dził Najdostojniejszy Arcyksiążę tymczasowy 
kla^ztorek sióstr F r a n c i s z k a n e k ,  któ
rym niejednokrotnie użyczył był wspaniał - 
myślnej opieki.

U JE . p. N am iestnika hr. Aifreda P  o- 
t o c  k i e g o  odbył się bankiet galowy na 
i-ześć Najdostojniejszego Gościa, a o godzinie 
pół dó 10 Jego Ges. Wysokość zaszczycić 
raczył obecnością swą wieczór u państwa 
hr. Siemieńskiefi - Lewickich. Na wieczorze 
tym, który zaliczyć należy do najświe- 
tn iejszycfi, jakie kiedykolwiek odbywały 
się w mieście naszem  przy uroczystych sp 
sobnośeiacb, zgromadziło się przeszło 200 
osób, a był to nadzwyczaj barwny i pełen 
rozmaitości obraz lwowskiego towarzystwa. 
Obok najwyższych dostojników duchownych, 
wojskowych i cywilnych , dyguRarżJ  iZ4 ' 
dowych i autonomicznych, posłów sejmo
wych, szlachty, reprezentantów zakładów i 
korporacyj, widzieliśmy gości 2 wszelkich 
znakomitszych warstw obywatelskich. Am- 
filada salonów1, urządzonych z bogatą ele- 
gancyą i wytwornym  smakiem, przepełniona 
była gośćmi, a obecność Najdostojniejszego 
Gościa, Członka Najj. Rodziny Monarszej, 
który ujmującą swą łaskawością, słodyczą i 
serdeczną swoboda jednał sobie wszystkich, 
którzy mieli zaszczyt z Nim rozmawiać, na
dawała wieczorowi temu nastrój równie po
wabny jak uroczysty.

Dziś rano o godzinie 9 Jego Ges. W y
sokość opuścił nasze miasto, zostawiając naj
milsze wspomnienia Swych łaskawych od
wiedzin, a jak ufać się ośmielamy, uwożąc z 
sobą pochlebne dla nas przekonanie, że lu 
dność stolicy przejęta jest głębokiemi uczu
ciami hołdu i przywiązania do Jego N ajdo
stojniejszej Osoby i do całej Najj. Rodziny 
Monarszej.

Program  dalszej podróży Jego Ces. W y
sokości i dwudniowego pobytu w Krakowie 

I podaliśmy już wczoraj.

ofieyalnem wręczeniem jej gabinetom  a za 
którym powtarza ją  także Wiener Abendpost. 
Polit. Corresp. pisze, że poseł angielski w 
Stambule p. L a y a r d odradzał Porcie usil
nie wysłania tej noty, a przeto przypuszczać 
rnoż: a, że gabinet angielski odrzuci zawarte 
w niej żądania. Mimo wysłania tej noty ma 
według Polit. Corresp. panować w K onstan
tynopolu chęć utrzym ania z A ustryą dobrych 
stosunków, a reprezentant Porty  w W iedniu 
otrzymał był polecenie, aby odpowiednio te 
mu zachował się. Ale po za kołami oficyal- 
nemi Porty, podtrzym ywaną jest w Stambule 
żywa agitacya przeciw A ustryi. Agitacya ta 
znalazła poparcie w zajściach politycznych w 
Węgrzech i doszła naw et do tego punktu, 
iż bierze w raehuDę wypadki mogące zajść 
w Węgrzech, wnosząc, iż wpłynąć mogą 
na zwrot polityki w kwestyi zajęcia Bo- 
śnii. Pod wpływem  tego kierunku powstała 
nota turecka, aby podniecić i poprzeć opozy
c ję  węgierską i dać jej nowe narzędzie do 
agitacji przeciw zajęciu Bośnii. Oto według 
Standardu treść owej rozgłośnej n o t y  t u r e -  
c u i ej : „Mimo szczerych życzeń cesarskiego 
rządu, aby zawrzeć konw encję z Austryą- 
Węgrami w sprawie obsadzenia Bośnii i H er
cegowiny, natrafiła Porta na nieprzezwy
ciężone przeszkody ze strony Austryi-W ęgier. 
Niedawno wzbraniało się to mocarst o przy
jąć trzy propozycje, które rząd sułtana uważał 
za konieczne do umieszczenia w konwencyi 
i które w oczach wszystkich ludzi bezstron
nych nie były tego rodzaju, ażeby nie m o
gły być umieszczone w tej konwencyi. W  
rzeczywistości domagał się rząd turecki, aże
by w konwencyi znalazły wyraz protesty 
podniesione przeciw okupacji i ażeby w tych 
miejscowościach, w których przeważa żywioł 
muzułmański, obowiązywały i nadal ustawy 
ottoraańskie. Jest rzeczą pewną, że trak tat 
berliński udzielił Austryi mandatu do okupa
c ji obu prowdncyj, celem przywrócenia spo
koju i porządku, ale z wyrażnem zastrzeże
niem, ażeby poprzód zawarł ugodę z rządem 
ottomańskim. Ozy A ustrya-W ęgry uczyniły 
zadość temu warunkow i? Oczywiście że nie; 
zamiast przywrócenia spokoju w obu tych 
prowiucyach, pustoszą je ogniem i mieczem, 
i nie z ołały dotychczas zmusić tego wale
cznego ludu do poddania się. Zechciej pan 
następnie zwrócić uwagę rządu, przy którym 
jesteś uwierzytelniony, na barbarzyńskie środ
ki, jakich używają Austryacy do zawojowa
nia Bośnii, środki, które muszą grozą przejąć 
wszystkie cywilizowane narody. Austryacy. 
wkroczywszy do Serajewa i Banialuki wydali 
te dwa miasta na rabunek żołdactwu, który 
trw ał trzy dn i; w licznych miejscowościach 
pomordowali mnóstwo spokojnych ludzi, g łó
wnie zaś starych mężczyzn, kobiety i dz iec i; 
Żołnierze gwałcili kobiety i dopuszczali się 
takich okrucieństw, że pióro wzdryga się 
przed ich opisaniem. Jednem  słowem : A u
stryacy zmierzają do zupełnego wytępienia 
ludności mahometańskiej Bośnii i Hercego
winy. Ludność doprowadzona do rozpaczy 
temi barbarzyństwami okrutnych najeźdźców, 
nie chciała się poddać i wolała raczej z bro
nią w ręku wystąpić w obronie swej słusz
ności. W wielu miejscowościach wypróżniono 
przemocą lazarety, wyrzucono z nich chorych 
i rannych żołnierzy tureckich na ulicę, a na 
ich miejsce sprowadzono rannych i chorych 
A ustrjaków . Upraszam Pana w tej mierze 
znieść się z m inistrem  spraw zagranieznjch, 
celem nakłonienia rządu, p rz j którym  jesteś 
Pan upełnomocniony, ażeby albo sam, albo 
wspólnie z innem i rządami użył swego w pły
wu wobec gabinetu austryackiego, iżby p r- 
łożył kres okrucieństwom w Bośnii i Herce
gowinie przez wstrzymanie dalszego pocho
du wojsk i przez zawarcie z Turcyą kon
wencyi, k tórabj odpowiadała traktatowi ber
lińskiem u11.

Powtarzając treść tego okólnika i 
:v 1 ko razem z Wiener AJbcndoost dmy tylko razem z Wiener Abendpost pi 

dzieć, że niedorzeczna ta enuncyacya I 
nie potrzebuje repliki, bo sądzi się sam

O k ó l n i k  t u r e c k i  w sprawie o k u 
p a c j i  B o ś n i i  wręczony został 7 paź
dziernika gabinetom  berlińskiemu i londyń
skiemu. Treść tej noty podajemy poniżej we
dług Standardu , który ogłosił ją  jeszcze przed

Z widowni a k c y i  o k u p a c y j n e j  
otrzymaliśmy wczoraj wieczór następujący 
te leg ram : Generał- major R e i n l a e n d e r  
donosi z biwuaku pod Peczi z d. 9 b. m.: 
„Utarczka z powstańcami 6 b. m. nie zaszła 
niespodzianie, gdyż przewidywano, że w p ó ł
nocnej stronie Krainy należy oczekiwać o- 
poru. Byli to po większej części powstańcy 
z Peczi, Yernograczu, Bnzina i Jezerska, 
wspierani przez bandy rozbójnicze z gór nie- 
dostepuych. Zostali oni w potyczce rozbici 
i ponieśli bardzo ciężkie straty. W całej o- 
kolicy Peczi i Todorowa mieszkańcy oddają 
broń. Podobne wiadomości przychodzą z 
Kladusa i Podzw izdu; nie dostaje jeszcze 
wiadomości z Vernogracza i Buzina. Znacz
niejsze straty wojsk naszych tłómaczą się 
wielką rozciągłością stanowisk zajmowanych 
przez powstańców i nadzwyczajnemi trudno
ściami terenu. Dziś 9go przebiegam okolicę 
do Podzwizdu a jutro do Y ernograczu.“

Z tych szczegółowych doniesień gene
rała Reinliiad-ra okazuje się, że mieliśmy ra- 

j cyę, nie przypisując utarczkom pod Peczi 
większego znaczenia. Potyczki podobne zda



rzać się będą jeszcze nie raz, dopóki rozbro
jenie ludności nsebometańskiej niezostanie 
w zupełności przeprowadzone.

We środę 9 b. na. rozpoczęły się w 
parlamencie niemieckim długie obrady nad 
projektem u s t a w y  p r z e c i w  s o c y a l i s to in .  
Stronnictwa zajęły już wyraźną mniej więcej 
postawę wobec tego projektu: centrum, Po
lacy, postępowcy i demokraci oświadczają się 
przeciw, konserwatyści m inisteryalni i naro- 
dowo-liberalni za ustawą. W dyskusyi śro
dowej frankfurcki deputowany, znany demo
krata S o  n n e m a n n ,  zaprzeczył wyraźnie, ja  
koby N o  b i l i n g  był socyalnym demokratą 
i przytaczał głosy prasy zagranicznej p rze
ciwne ustawie.

Na to ks. B i s m a r c k  widocznie ziry
towany odpowiedział, że wiadomą jest rze
czą, iż zdania Sonnemannowskiej Frutilcf. 
Ztg. zgadzają się z głosami francuzkiej pra
sy. To co Sonnem ann powiedział, obliczone 
jest widocznie na zdyskredytowanie stosun
ków niemieckich. Przechodząc do rzeczy, m ó
wi Bismarck, że sprzyja polepszeniu losu ro
botników i stowarzyszeniom ich, jeżeli te 
służą celom robotników ale przytem a ie 
podkopują państwa, społeczeństwa i własno
ści. W ziąłbym pod rozwagę każdy pro
jekt socyalnych demokratów, mający na celu 
polepszenie losu robotuików ; ale mamy do 
czynienia z samą tylko negacją, z zasadniczem 
podkopywaniem stosunków państwowych i 
społecznych. Socyalna demokracya nie po
siada żadnego dodatniego program u; ma ona 
łatw ą grę z ciemnemi masami, w których 
zatrzeó może wszelkie ideały, wiarę w Boga, 
przywiązanie do ojczyzny i rodziny. E w an
gelia negacyi znalazła w r. 1871, gdy ko
m una paryska przez rząd obaloną została, 
dogodniejszy gruDt w Niemczech. Zręczne-i 
mi środkami można łatwo działać na u m y s ł! 
prostego człowieka ustawa prasowa i łago
dność ustawy karnej przyczyniają się ze 
swej strony do tego. W Niemczech nikt 
już nie wierzył, aby wyrok śmierci mógł 
zostać wykonanym. Stowarzyszenia socjali
styczne propagują bezrobocie, pogorsząjąc 
przez to położenie robotników. Pomyśl
cie tylko , panowie , jakie zbrodnie mają 
w tem swe źródło. Szczytem ich są za
machy mordercze na m onarchę, który całe 
swe życie poświęcił dobru swego ludu.
I wobec tego nie widzicie niebezpieczeństwa, 
zaprzeczacie, aby ustawa była potrzebną. Ks. 
Bismarck podnosi dalej, że kilka frakcyj par
lam entu pozostają w swej odmownej posta
w ie; postępowcy i centrum  są stanowczo 
nieprzychylni. Kanclerz prosi więc inne par- 
tye, aby się porozumiały. „Rozwiązałem par
lament, aby sprowadzić porozumienie między 
wyborcami a deputowanymi. Polityka tenden
cyjna jest mi zupełnie obcą, ja  dążę do na
macalnych celów politycznych. Spodziewam 
się, że oba konserwotywue stronnictw a i na- 
rodowo-liberalni umożliwią przyjście do sku t
ku tej ustawy. Uchwalając tę ustawę, m usi
cie panowie pokładać w nas zaufanie; nie da 
się to wymusić, ale zasłużyć na to można. 
Jeżeli więcej boicie się mnie i rządów związ
kowych, aniżeli socyalnych dem okratów , — 
ha —  to niech nasze miejsce zajmą inni do 
których macie więcej ufności.“

Dep.hanowerski B r  u e 1 powiada,że źró
dłem wykroczeń socjalistycznych jest w s t r z  ą- 
ś n i e n i e  z a s a d y  I e g i t y m i z m u  w 
roku 1866. „Uczucie Hannowerczyków oce
nicie po słuszności tylko wtedy, jeżeli przy- 
pomniecie sobie uczucia Niemców za N apo

leona I . “ Za te słowa przywołano mówcę do
porządku.

Dalsze obrady odroczono na dzień na
stępny.

-n-dtta»#j3a®ra

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 10 października. Polit. 

Cor. donosi: P o w s t a ń c y  w No wi -  
b a z a r z e  otrzymują posiłki od Arnau- 
tów, ale w skutek posuwania się wojsk 
cesarskich wkradł się w ich szeregi 
taki popłoch, że miasta Plewlje, Prie- 
pole i Sienica są gotowe do podda
nia sie.c

Tryest, 10 października. Fmp. 
ks. Wirtembergski uwiadomił tutejszą 
i spalacką Izbę handlową o otwarciu 
b e z p i e c z n e j  k o m u n i k a c j i  mię 
dzy D a l m a c y ą  a T r a w n i k i e m ,  
wzywając przytem obie Izby do za
wiązania stosunków handlowych w a r
tykułach potrzebnych dla bośniackich 
załóg.

Berlin, 10 października. P a r
lament przyjął §. 1. u s t a w y  a n t i -  
s o c y a l i s t y c z n e j  głównie według 
uchwał komisyi; przeciw §. 1 głoso
wali posłowie z centrum, postępowcy i 
socyaliści.

Wiedeń, 11 października. (Tel. 
pryw.) Wszystkie dzienniki tutejsze z 
oburzeniem i w tonie nader energicz
nym odpowiadają na n o t ę  t u r e c k ą ,  
która oskarża wojska austryackie, j a 
koby dopuszczać się miały okrucieństw 
na ludności muzułmańskiej.

Presse donosi z S a l o n i k i ,  że 
wylądowało tam 1.500 redyfów, któ
rzy powrócili z niewoli rossyjskiej. 
1.200 redyfów wysłano do M i t r o -  
w i c y ,  gdzie znajduje się już 9.000 
regularnego wojska z 14 działami 
Kruppa p o d  komendą ferika Ali Me- 
hemeta. Basza ten objąć ma dowódz
two nad armią turecką około Kosso- 
wa, która liczy już 150.000 żołnierzy.

Berlin ,  11 października. (Tel. 
pryw.) Z Rossyi donoszą Nat. Zeitung, 
że s t r o n n i c t w o  r e w o l u c y j n e  
występuje w większych miastach ros- 
syjskich coraz zuchwałej i skuteczniej 
niż kiedykolwiek i domaga się usu
nięcia dynastyi. Car, który usunął się 
od spraw rządowych, prawdopodobnie 
nie zechce wracać tak prędko do sto
licy. Carewicz następca tronu pracuje 
jako przewodniczący komitetu nad uło
żeniem r o s s y j s k i e j  k o n s t y t u c y i ,  
opartej na zasadach liberalnych.

O d e s s a ,  11 października. W o- 
deskim banku komercyalnym wykryto 
d e f r a u d a c y ę  w sumie 65.000 ru

bli. Główny kasyer przyznał się, że 
przywłaszczył sobie tę sumę a nadto 
90.000 rubli w papierach. Na wieść 
o tem odkryciu publiczność przypuści
ła formalny szturm do lokalów ban 
kowych, domagając się zwrotu swych 
wkładek. Musiano wypłacić około 8 mi
lionów rubli — poczem klienci uspo
koili sie troehe.O L

B s a r y i ,  11 paźdz. G a m b e t t a  
podnosił w mowie mianej w Greno
ble konieczność wyborów republikań
skich senatorów. Republika nie jest 
wrogiem religii, której nie należy mie
szać z chciwą władzy sektą. Gam
betta spodziewa s ię , że wyborcy 
zrzucą jarzmo zakrystyi.

Rzym, 11 października. W aty
kan zostawił niemieckiej partyi cen
trum zupełną swobodę głosowania 
nad u s t a w ą  p r z e c i w  s o c y a -  
l i s t o m .

L o n d y n ,  11 października. (Tel. 
pryw.) Markiz Salisbury upoważnił 
austryackiego reprezentanta hr. Deym 
do uwiadomienia hr. Andrassego, że 
gabinet angielski bezwarunkowo od
r z u c i  ż ą d a n i a ,  zawarte w osta
tniej nocie tureckiej. *

Telegrafowany kurs wiedeński
W iedeń, 10 października 1878, godz. 2 

min. 25. Lo«y kredytowe 16025 , W ęg. akcje 
kredyt 206-90, Akcye anglo - austr. 102-— , 
Akcye banku Union 67‘75, Akcye kolei Ka
rola Ludwika 230 50, Akcye kolei północnej 
199'— , Akcye kolei południowej 69 75 Akeye 
kolei Alfóld 116 25, Akcye kolei Elżbiety 
159 50, Akcye kolei Lwow-Czerniow. I 26 50 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej J 13 — , 
Akcye kolei Rudolfa 118-50, Akcye kolei 
Albrechta — ■— , Węg. oblig. państw w zło
cie 64-— . Galie, oblig. indemn. 8 2 5 0  Losy 
z r. 1364 139 75. Akcye kolei siedm iogrodz
kiej — ‘— . Akcye banka obrotowego 102 — 
Lisy tureckie 2150 , Akcye kolei w ęg.-gab-- 

-.— , Akcye kolei państwowej 254 75. 
Akeye banku związkowego 106 75, Rubel p a 
pierowy 1’17 — . Wiedeńskie losy 89 '50 W ę
gierskie losy 77 50, Mark. niem. 57'90. W ę
gierska renta 83 70. Usposobienie przy koń- j 
cu lepsze.

W iedeń, dnia 10 października, godz.
5, m inut 55 Akcye kredytowe 226 90 , An- 
glo-austr. — •— , Akcye banku Union — .— , 
Kolej Kar. Ludw 230-— , Południowa 69 75 
Renta pap. 61 10. Galie. bank. hyp. 9 0 '— , 
Gal. oblig. indem o — — , Gal. listy zastaw, 
banku włość. 88 50, Losy z r. 1860 — ■ — ■ 
Napoleonsdor 9 36, Rubel papierowy — •— , 
Usposobienie silna.

W iedeń, dnia l ig o  października, go 
dżina 10 minut, 35. Akeye kredytowe 226’30. 
Anglo-Austr. 101-90, Uniousbatik 67 90, Ko
lej Karola Ludwika 230 50, południowa 69 7 5. 
Rubel papierowy 1-17— , Gal. listy zastawny 
— •— , Gal. listy ndemniz&eyjne — ■— , Ga1.
bank rustykalny — -— , Losy z r. 1860 ------
Napoleonsdor 9-357s . Usposob. dość silne.

Podziękow an ie.
Na rzecz zakadu głuchoniemych we Lwo

wie nadesłali: Wydział rady powiatowej w Tar
nowie 100 zł., naczelnictwo c. k. powiatowej 
dyrebcyi skarbu w Sanoku ze składki 13 zł. 
81 et., c. k. starostwo w Bóbrce ze składki 
w Ohodorowie 23 zł. 20 ct., zwierzchność gminna 
w Sołotwinie 2 zł. 30 et., ks. Leopold Olcyn- 
ger w Tyczynie 5 zł., zwierzchność gminna w 
Starej Soli 10 zł., ks. Jan Jurczak pleban w 
Siedliskach ze składek 10 zł. Razem 164 zł. 
31 ct. Poprzednio zebrano 3,167 zł. 34 ct. 
Czyni razem 3.331 zł. 65 ct.

Za powyższe dary poczuwa się Dyrekcya 
zakładu głuchoniemych do miłego obowiązku 
złożyć szanownym ofiarodawcom serdeczne po
dziękowanie.

Lwów 9 października 1878.

Wy k  a  z
wyciągniętych w c. k. urzędzie loteryjnym Lwow
skim w dn iu9 października 1878 p ię c iu  l i c z b

6 0  9 0  8 0  1 8  4 7
Następne ciągnienia przypadają w dniu 

23 października i 6 listopada 1878.
Z o. k. urzędu loteryjnego.

S sso sfr« « * en !l»  m e te o r o lo g tc z n o
z dnia ! 1 października 1878 o godz. 7 rano 

Barometr '736.39mm. Psychrometr suchy 8.2.“C 
Psychrometr wilgotny 7.4JC. Preżnośó parv 7.2miu 

Wilgoć 89°/„. Zachmurzeni* 5 Wiatr SI.
Ozon 5. Opad w mm. z ostatnieh 24 godzin. — 

Temperatura powietrza -f- 6 6°R
Barometer opada.

5 * r * |je e (i!tH  d o  L iw ow łt.
dnia 11 października 1878.

Hotel 6eorge‘a
Pp. L. Rychlicki z Bronicy. K. Molinary 

Wrocławia.
Hote! Europejski

Pp. W. hr Komorowski z Roguźna. G. 
hr. Pruszyński z Rossyi. R. br. Canstein z Czer- 
niowiec. A. Koralewski z Jasła.

Hote! Angielski.
Pp. K. Horodyski z Tłustenkiego. J. Ja-
1 z Czercza. P. Lane z Łopuszyna. B. 

z Balic. A. Udrycki z Mostów. 
Hotel Lazarusa.

Pp. L. Kordas ewicz z Przemyśla. I. Cu
kier z Żółkwi. J  .Wagner z Sokala. E. Konrad 
z Brodów.

Hotel Warszawski.
Pp. Dr. F. Lipez z Sanoka. L. O. Koza- 

\ ryn z K iszeniewa, E. Schnur pfeil z Gródka. S.
’ Wysoczafiski z Laszek. L. Żardecki z Łanezy-

worski 
Skibniewski

Odpowiedzialny redaktor W ł a d y s ł a w  i  s z i h s

na.
H otel Ktihna.

Pp. E. Frankowski z Przemyśla.
Hotel Krakowski.

Pp. T. Barącz z Wiednia. A. Jenik z
Lubienia. A. Rogoda z Trembowli. R. Tertil z
Nowego-Sącza.

Hotel Langa.
Pp. I. Wlach z Wiednia K. Reich z

Wiednia. D. Thumin z Wrocławia. A. Huba- 
czek z Krakowa. F. Lamm z Berlina. A. Noe 
z Lionu. E. Wurzinger z Kijowa.

Odlecbalt ze Lwowa.
T. hr. Dzieduszycki do Zaleszczyk. M. 

hr. Grocholski do Brodów. R. br. Rosen do 
Paryża. Dr. E. Dub do Krakowa. M. Muzik 
do Wiednia. J. Romański do Brodów. A. Ty- 
zenhauz do Bludnik. J ,  Zawadzki do Stryja.

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 
Lwów, dnia 10 października iS78

płacą żądają

1 . A o e y e  za szlakę.
Koi. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. * 
Kol. iwow.czer.-jas. „ 200 zł. m.k. |  
Banka hip. galic, 200 zł. w. a. p 
Banku kredyt, gal. po SCO zł. w.

a
3 . L ls tjf  K ast, za 10 i zł. 

fow. kredyt, gsfic. 5•/* w,
r * ” -r(° l-T ' I„ „ p 9 7 , okresowe g.

Banka hip. galie. 6 w. a. g 
Listy dłużne . Z. kr. wł. 6°/0 w a.

8 .  L i s t y  e l i E ż n e  za 10G zł. Z
0-»óin. roln. kr:,d. Zakł. di& Gal. % 

i  Baków. 8 %  h>»- w  15 lat. cl 
few . kr. n . 67; w. a. w 15 lat. T  

•  ,  6 u/o w . a . w  3 0  Sat. «

4 .  O b l ig i  z* ICO zł. 
Indemniz. gali,.. 5°/„ m. k. . . 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 w a 
fcźyezki kraj. % r. 1873 pj j>° „ w’ t  

S . L ® a y  Miazta Krakowa 
» _  Sts-nisi a wow

6„ M o s ie ty .
Dukat holenderski 
Dukut cesarski 
ts apeleondor .
Póamperyał . . . .
Rub*] rossyiiki srebrny 

n n papierowy 
200 marek niemieckich
S r e b r o ..................... .....
Eapeny w srebm  . . . .

waluta austr.
złr. ci. złr. et,
- 3  u -  
>25 -  
48 -
.16 —

232 50 
127 —
251 -  
220  -

85 25 86 —
80 25 81 25
85 25 8 6 -
90 — 91 -
89 50 91 -

90 25 91 80

82 25 83 25

90 — 91
90 - di 25
14 25 to  i>U
19 - El

44 6 54
o 48 5 58
; 33 9 40
3 53 9 64
1 71 i 81
1 161 i 1 18

57 50 68 50
100 — 101 50

99 50 101 -

! K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
dnia 8 października 1875.

1. ułng Państwa. ptsfit żądają-
Jednolity dług Państwa w banknot

maj-listopad..........................  t0.9:» 1.1.10
iuty-sierpień .  .....................  60.95 61.10

; Jednolity dług Państwa w srebrze 
j styezeń-lipiec . . . 62.80 o2.95

kwieeień-październik . 62.8/ 62.95
' Losy i  reks r839 całe . . 323 — 325 — l

„ 1839 piąta część 319 — 321.— j
„ 1854 po 250 z łr , . . 106.50 107.—

1860 po 500 złr. 5»/„. 110.75 >11.25
" „ 1560 po 100 złr. S » /,. 121 2o 121 75 i

„ 1864 (z premią) po 1.09 złr. 139.50 140 — f
; „ „ 1864 „ po 50 złr. 138.— 139.— i
; Renty Como po 42 lir. aus. . . . 24 50 25.— |
■ Listy zastaw domen, państw, po 120 

złr. 5% . . . . . . . . .
Austr. asyg, skarb, zwrotna 1678 ó°/0 

k Aastr. renta zł. wolna od podatk, .
I 8 .  < I M ig a e y e  iudearu. 5°/0 za 
. Czech : . , . . .

Koi. Kar. Ludwika po 200 zł m. k. . 
Lwow. Czerń, kolei po 200 zł. w. a. w sr. . 
Tow. kol. żel. państ. po 200 zł. m. k 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 
i. Kol. węg. gal. a 200 zł. w sr. . .

5 . L i s t y  zast. losowane 
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 

Gaiieyi i Bukowiny, w 151. 6°/„ 
Powsz. austr. zakł. kred ziem. 5°/o w sr. 
Ga), zakł. kr. ziem. Krak. los. w 18 i. 6°/,i 
n n r n «s i, W 20 „ 7 / 0 
u rt n n n „ W 3Ć- n 5 J, 

G&L Tow kred. w. a. po 4°/0 . 
v n n r, po ■

piąci żądają 
230.— 230.50 Kegieyicha po 10 zł. m. k.
126.50 127 — Losy miasta Krakowa . . . .  
r'53.25 253.75 Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w a.

Palfiego po 40 zł. m. k........................
Fundacya szpit. Arcykaięcia Rudolfa 

ii Salina po 40 zł. ni. k. 
j St. Genois po 40 zł. in. k. . . .

ul _ !  Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł w a.no en- D~i 'II  ........  mn -> — L

p/aeą. żądaj* 
1 4 .-  14.50 
14.75

70. -  70.50 
84 — 84 50

90
i 0 8 — 108.50, Poż. Tryestu po 100 zł m. k

28 —
27.50 
1 4 . -  
3825  
3 4 -
19.50

15.25 
28 50 
2 8 -  
'4 50 
38.75 
35 — 
20.50

92.60 
95 50 
87 50 
79.50 
b5 50

taeh zwrotne . . . .  85 50
Gal. banku hipot. po 6a/0 . . 89 80

v Gal. zakł. kred. włość, po 6°/o • 88.-50
141.25 142 — ? Tow.kred.miejsJw.wl51.wyl. po 6 ° /,. —
97.75 98.— |  „ w 301. wyl. pa b“/0

o 1 r‘- Banku narodowego po 5°/0 —
Węg- tow. ziem, po 5liaeU 92 50

„ „ n po S°/0   85 50
79 50 80 50 ; 6 .  O b l l p c y e  z prawem pierwswństwa (za 100 zł.)i ~ .» —i 68 _  b85o

71 8 ) i 1.95 

102 — 103.—
I Bukowiny _
l Gaiieyi . , . 82.50 83.— j Kol. Albrechta a 300 zł. 50/0 w. a.
( Liźszej Austryi . . . 104.50 105.— Tow. kol. żel. Preazów-Tarnćw (w oz.)
.-.Siedmiogrodu 73.— 73 f0  a 300 zł. 5°/0 w srebr.

W ę g ie r ..............................................   . 7775 --8 25 .Koi. pół. pe 100 zł. m. k.
8 .  p o ź y c j z l ł i  g ju ń llc a u ® . j .  „ -  100 zł. w. a. . . .

* Gaiki, pożyczka krajowa z r. 1873 6°/„ — — S Kol. gai. Kar. Ludw. po 300 A. 8«/#
| 4 ,  A & e y o . \ „ li. e.mizyi.
, Bank Angio-aust. 200 zł. emit. zł. 130 100.75 101.— ■< „ „ „ „ IK.
i Inet. kred. dla handlu po 160 rt. . 225.75 226.— „ iT
\ Niżaza-austr. tow. eskomt po 500 ał.

83 - j  „ „ „ 50 zł m k
96.50j Waldstema po 20 zł so. m. , 

Windischgratza po 20 zł m. k 
— ) W e k s l e  (os 3 -ui«*ia-«
86 — f Augsburg za 100 zł. w p a 

|  Berlin za 100 mark w, a. p 
85.— |  Frankfurt z® 100 jsari g,
90.30' Himburg za 100 mark w. p u . ,
8 >.501 Londyn z* 10 ft s/,i.

-  |  Paryż za 100 fr . . . . .
K u r a  z ło ta .

Dukat cesarski mou.
„ pełnej wagi

8 6 — |  Korona
2()-frankowk&
Kossyjski im pery»!
Talar związkowy 
Srebro

9 3 . - 1

1 0 1 .-  101 75
95 50 - . — 

J00 50 101.— 
98.50 9 9 . -  
96.25 96.75

730. — 740 — jj Kai. Lwow.-Ozer-Jas. LU. omis. 4 300
Gai. banku hip. po 200 z!. — 5 rt. 6*/, w areteu % r. 1865 78.25 78.75

5 Gai. bank. d. hndl. iprz. »200zl.wpL 40“/0 —. . -  ’ s r. 1867 79 75 8 0 .-
\ Gai, g&kł. kred. ziemski » 200 rt. . —.— — f % r. 1868 7120 71.60
| Banku narodowego a 800 rt. . . 788 - 790 -  l * r. 1872 66 50 67 50
) KoL Albrechta s, 200 rt .  w srebrne —.— — Węg.  gal. kol. 4200 zł. 5% w srebrze. . 64 50 65.50
( łkuitr. tow. żeglugi par. pe 500 zt.au . . 479. 480,— ; 7 .  L o ty .

Kel. Ossarzow. Elżbiety po 200 rt. m. k. 159.75 160.75 Inst. kred. dla hand. i prz. no 100 rt. w. %. 160.— 160.25rr u Ti   fifi  /■  _ v nArt i. i - —I Koi. Preszów-Tarn.(w. <s.) a 200rt. wsrbr.. — 
j Póła. kolą pe 1000 rt. . . .  2000.

.— — > Clarego po 40 zł. m. k. ~ . . . . 28.75 29.50
-  2015 — | Tow.żegi.par.na Dunaj* polOOał.a. 9250 93.-

117.75 118.25 
6 1 . -  6 3 . -
22.75 23.25 
98.50 29 —

117.45 117.75 
46 75 46 81

5 60 — 5.61.— 
5.58 — 5.60 -

9.39 — 9.39.50 
:-*.66— 9.6/ —

10 ) —  100 10

|et-

2  lwowskiej Izby handlowej i przemye?owej.
Telegrafowany kurs wiedeński, 

dnia 10 października 1878.
Jednolity dług państwa w banknotsoh 

„ ' „ „ w  srebrze .
Renta w złocie . . .
Losy pożyczki s roku 1860 
Akcye bscits wiedeńskiego 

„ „ kr?,dyte-wefyo
Londyu . . .
Srebro . . •
Napoleondor •
Dukat cesarski men. . . I i

[ 100 tuarsk rdtnneekicś , . . 1 B7|

61
62 
71 

110 
782 
826 
117 
100 

9 36 
59 
85

105 
?0 
75 
75

50
10



16997. Obwieszczenie licytacyi. (6012  1— 3)
Dnia 21, 22 i 23 i 24 października 1878 odbędą się przy c. k. powiatowej 

Dyrekcyi skarbu w Stanisławowie ustne publiczne licytacye w celu wydzierżawienia podat
ku konsumcyjnego do mięsa i wina w okręgach dzierżawnych poniżej oznaczonych na 
lata 1879, 1880 i 1881 bezwarunkowo lub z zastrzeżeniem wypowiedzenia dzierżawy w 
każdym z pomienionyeh dwóch lat.

ra03*N
Cena wywołania od Licytacya odbędzie się 

od 10 godziny rano do
O
caXiNIO

Okręg dzierżawy
ShaS

caaa
£

mięsa wina
2 po południu w c. k. 

powiatowej Dyrekcyi ska
rbu w Stanisławowie

(-5 zł. ct. zł. ct. dnia

1 Bolechów l i i . 4276 — 269 17 21 października 1878

2 Eożniatów ■— --- --- 246 79 dtto.

3 W ełdzirz — --- -- 38 — dtto.

4 Bursztyn U l. 650 -- 35 — : 2 października 1878

5 Eohatyn
i i i . 2675 --- 135 — dtto.

6 Bukaczowce _ __ __ 40 — dtto.

7 Knihinicze __ -- --- 8 — dtto.

8 W ojniłów — -- --- 46 — dtto.

9 Halicz III. 774 82 — 23 października 1878

10 Niżniów — 19 — dtto.

11 Sołotwina --- --- 61 33 dtto.

12 Buczacz III. 7426 --- 829 — dtto.

13 Monasterzyska III. 3701 — — — 24 października 1878

14 Stanisławów II. 20901 18 — dtto.

U  W  A © A . 1. Do Euhatyńskiego okręgu dzierżawnego am ącza się oprocz do
tychczasowych miejscowości jeszcze następujące trzy m ianow anie: birlejow , Jozetow i 
Uleszczówna jednak z tem zastrzeżeniem, że te trzy  miejscowości ze względu na podatek 
Rtmsumcyjny od wiua od 1 Stycznia 1879, zaś ze względu na podatek konsumcyjny

mięsa dopiero od 1 stycznia 1880 do rzeczonego okręgu dzierżawnego należeć będą.
2. Miejscowości Dobropole i Mateuszówka wcielone zostaną z dniem 1 stycznia

1879 do Buczackiego okręgu dzierżawnego. „ , . owf, „ x .
3. Miejscowość Horozdy wyłącza się z dniem 1 stycznia 1879 z Sołotwmskie- 

go okręgu dzierżawnego.
Pisem ne w 10 prc. wadyum zaopatrzone oferty można najdalej do 10 godziny 

przed południem dnia ustnej licytacyi dotyczącego przedmiotu dzierżawnego do Naczelnika 
c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Stanisławowie wniesc

Bliższe w arunki można w c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Stanisławowie 
jakoteż u nadzorów c. k. Straży skarbowej obwodu skarbowego Stanisławowskiego w go
dzinach urzędowych przejrzeć.

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu 
 ________ Stanisławów dnia 2 października 1878:

(5606 1— 3)
L. 7591.

« ' i l j
py a Pr ośbę Osiasza Schachlera przeciw Mi- 

owi Kowalczukowi nakaz płatniczy wzglę- 
m sumy 43 zł. 65 ct. wydanym został.

miejsce pobytu tegoż ostatniego 
Wiadoinem nie jest, ustanawia się dla niego 
kuratora w osobie adwokata Dębickiego i te- 

się powyższy nakaz płatniczy doręcza, 
polecając zarazem M ichałowi Kowalczukowi, 
&by wzmiankowanemu swemu kuratorowi po
trzebne środki obrony udzielił, gdyż w prze- 
c 'w nym  razie wynikłe ztąd skutki sam sobie 
będzie m usiał przypisać.

Kołomyja d. 22 sierpnia 1878.
( 625 l—3) Obwieszczenie
a  U- 14468. 0 . k. sąd obwodowy tar-
iż w bmiejszym edyktem wiadomo czyni, 
ciw •n̂ Pra,wie wekslowej Małki Neustadt prze- 
wi P l̂ r °wi Uhl, Krystynie Uhl i Tomaszo- 
mioi y °rskiemu o 122 zł. niewiadomym z 

poby tu Piotrowi i Krystynie Uhl 
P zeznaczył dla zastępstwa na koszt i n ie
bezpieczeństwo tychże tutejszego adwokata 
dr. Tokarza na kuratora.

Tym edyktem przypom ina się nazwa
nym, ażeby albo się sami osobiście stawili, 

też innego obrońcę obrali i tutejszemu 
oznajmili ogólnie do bronienia Pfa‘ 

• eni Przepisanych środków użyli, inaczej z 
jegoopoznienia wynikające skutki sami sobie
Przypisaćby musieli.

Tarnów dnia 29 Sierpnia 1878. 
WaU-8) E d / h Ł .

12820. 0 . k. sąd obwodowy tar-

lub

L.

dniaŜ n ^ 0(̂ aj e do wiadomości, że uchwałą z 
tabul»0V ty?znia 1878 1. 198 w sprawie ex- 
zpn. z J1 ^*erzytelności hipotecznej 958 zł. 
n r7vl -nS}auu biernego dóbr Zimnawoda z 
sza Uisot? Ucowa’ Glinik i Eoztoki dla Elia- 
mn Mai a ^ d a u a ,  adwokatowi jdr. Alojze- 
“  ‘ J  ! Wslie.® i, kuratorem  dla tegoż Elia- 
)  a z. ^ycia i miejsca pobytu niew ia

ro  zamianowanemu, doręczoną została.
eCC™ Tani0W’ d - 25 lipca 1878.
(5570 1— 3) G d  y  b  t

u^096- G. k. sąd krajowy dla spraw 
y unych we Lwowie podaje niniejszom do 

• la 01pości, że na rzecz Dory Byk celem 
o d h f^ ^ nia- resztującej sumy 1000 złr. zpn. 
Thd3 Z-18r,si§ egzekucyjna licytacya realności 

1 Bm D dli Chameides jak Dom. 56 p.
99 n baer- 1 Jak Dom* 56 p. 84*7 n.
U  haer. własnej pod 1. 2203/4 we Lwowie

Gdy miejsce pobytu Adam a W itkow 
skiego nie jest wiadomem, to też ustanawia 
ek. sąd celem doręczenia rzeczonej uchw ały 1 
kuratora w osobie p. ad w. Dr. Siterskiego i 
z substytueyą p. adw. Dra Szwedzickiego, i 
któremu to kuratorowi uchwałę tę się doręcza.

Lwów dnia 17 sierpnia 1878.
(5949 1— 3) E  d  y  fc  t .

L. 4573. W  edykcie t. s. z d. 5. gru
dnia 1877 1. 3534 realność Jana  Kołodzieja, 
której licytacyę na dnie 26 sierpnia, 30 wrze
śnia i 4 listopada 1878 rozpisano, oznaczoną 
jest mylnie Nr. kons. 348.

1 Prostując tę pomyłkę ogłasza się, że 
orzeczona realność położoną jest pod Nr. kons. 
242 w Nastasowie.

■ 0. k. sąd powiiitowy.
Mikulince 30 września 1878.

(5983 1— 3) E  d  y  k  t .  
i _ L. 4324. 0. k. sąd powiatowy w Sta- 

rejsoli wiadomo czyni, iż w sprawie Majera 
Gimpel przeciw Kaśce W ojtyszyn imieniem 
własnem i jako matki i opiekunki imieniem 

' m ałoletnich dzieci Ołeny, A ndreja, Dmytra 
i Ewy Wojtyszynów peto 100 złr. a. w. zpn. 
dnia 31 października 1878, dnia 21 listopa
da 1878 i dnia 19 grudnia 1878 odbędzie 
się w c. k. md. sądzie powiatowym w Sam- 

, borze publiczna sprzedaż realności pod lk.
; 51 41 5̂8 w Bukowej położonej dłużników 
t własnej na rzecz Girnpla Majera.

Cena wywołania wyDosi 645 złr. 
W adyum 10 procent.
Eesztę warunków, złożoną w tutejszej 

registraturze, przejrzeć można.
0. k sąd powiatowy w Starej soli, dnia 

1 lipea 1878.
(5995 1— 3) O b w ie sa c sB e n ti© .

L. 5913. 0. k. sąd powiatowy w W a
dowicach podaje do wiadomości, że w sku
tek uchwały ck. sądu krajowego w Krako
wie z dnia 21 czerwca 1878 1. 16870 rozpi
suje się egzekucyjną sprzedaż przez publiczna 
licytacyę realność pod 1. 22 w Podolszu po
łożonej, nieletnej W aleryi M atras własnej 
celem zaspokojenia pretensyi Jakóba Wanata 
w kwocie 30 złr. zpn. w trzech term inach, 
mianowicie dnia 7 listopada, dnia 5 grudnia 
1878 i dnia 9 stycznia 1879 każdym  razem 
godzinie 10 zrana.

Cena wywołania wynosi 640 złr. aw. 
W adyum wynosi 60 złr. aw.
Eesztę warunków licytacyjnych oraz 

akt zastawniczego opisania i oszacowania mo
żna przejrzeć w tutejszej registraturze.

0. k. sąd powiatowy.
Wadowice dnia 80 sierpnia 1878.

(5923 1 - 3 )  E  d  j  fe  t .
L. 47480. 0. k. sąd krajowy we I ł o 

wie rozpisuje celem zaspokojenia sum j/oi64 
zł. zpn. przymusową publiczną sprzedaż po
łowy realności 1. 297 4/4 wedle Dom. 38 
pag. 191 n. 5 haer. dłużniczki Barbary J a 
błońskiej własnej —  na rzecz Towarzystwa 
zaliczkowego we Lwowie, która to sprzedaż 
przeprowadzoną zostanie w c. k. Sądzie tu 
tejszym na podstawie następujących w arun
ków licy tacy jnych:

1. Przedm iot sprzedaży stanowi połowa 
realności pod lk. 297*/* położonej we
dle Dom. 38 pag. 191 o- b haer. do 
Barbary Jabłońskiej należącęj w proto
kole oszacowania w aktach k. sądu 
krajowego do 1. 28869/76 bliżej o p ra 
na bez Ż3dnej poręki za ilość 1 jakosc 
należących do niej gruntów.

2. Cenę wywołania stanowi wartość sza
cunkowa 1500 zł.

3. Sprzedaż odbędzie się na jednym  te r 
minie dnia 27 listopada 18^8, na któ
rym  realność ta także niżej ceny sza
cunkowej za jakąk o lw iek bąd ź  cenę naj
więcej ofiarującemu za gotówkę sprze
daną będzie. . . .

4. Każdy chęć kupienia mający winien bę
dzie złożyć do rąk komisyi licytacyjnej 
jako wadyum  10 pr. ceny szacunkowej 
t. j. 150 zł. a to bądź w gotowce bądź 
w książeczkach gal. kasy oszczędności 
lub innych papierach bezpieczeństwo
pupilarne mających. .

W arunki licytacyjne 1 akt deta- 
sacyi w tutejszej registratuize przejrzane być |

m ° Są’ Z e . k. sądu krajowego
dnia 21 września 1S78. f

t I t .  JM. 8314. i

położonej w jednym  term inie na dniu 19go 
listopada 1878 o godzinie lOtej przed po
łudniem .

Cenę wywołania stanowi wartość sza
cunkowa w kwocie 24618 złr. 50 ct.

W adyum zaś wynosi 5 °/0 takowej t. j.
1231 złr. w. a.

Eesztę warunków jak  również wyciąg 
1 ksiąg gruntow ych i akt oszacowania przej
rzeć można podczas godzin urzędowych w 
tusąd. registraturze lub przy licytacyi.

Wierzycieli, którym by uchwała licyta
cyjna doręczoną być nie mogła, lub którzyby 
Po dniu 8 lutego 1878 prawa hipoteki na 
realności w mowie będącej nabyli, uwiada
miamy do rąk ustanowionego dla nich ku
ratora adw. Dra Bodeka z substytueyą adw.
Dra Earesa i obecnego edyktu.

Lwów, dnia 17 sierpnia 1878.
(5604 1— 3) E  d  j  fe t .

L. 12524. 0. k. sąd obwodowy w Sam 
borze zawiadamia z miejsca pobytu niewia
domego Jana Brucknera; że dla niego celem 
doręczenia uchwały tabularnej z dnia 10 
kwietnia 1877 1. 4518 dozwalającej intabula- 
cyi Karoliny Bruckner za właścicielkę czę
ści realności lk. 30-31/83 w Samborze.

Kuratorem adw. p. Budzynowski usta
nowiony został.

Sambor 25 września 1877.
(6027 1— 3) E  d  y  b : t .

L. 5008.5009. Dnia 24 października 
1878 o godz. 10 rano odbędzie się w H ni- 
licaeh powiatu Zbarazkiego licytacya koni u j Lwów
p. Jerom a hr. Della Scalla na rzecz towarzy- («o02 1 3) <f H t ! t .  $1.
stwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie  ̂ o ur .geretttbrtngung ber jjjorberuttg bc§ ' 
pto 1383 zł. 19 kr. i 1464 zł. 75 kr. aw. j an stadniezeńko im Setrage bon 128 fi. ii.
zajętych a to za jakąkolwiek cenę. gg f ®. Wtrb bic offcntUdje Jtbangtbetfe

Chętnych kupców wzywa się do tej li- j f-&eilt)ietf)uug bon 4 Sod) 366D  Stlafter be§
cy tacyi- 1 , u ber feinen Sabutarforper bilbenben jftealL

C. k. sąd powiatowy | tftt 6 . 196 top. 9łr. 54 in Kolomea ge*
Nowe Sioło 30 września 1878. i p r ig e n  ©runbe§ ber ©fjeleute Fedor nttb

(5571 1— 3) E  d  y  k  t ,  1 M aryanna Turzańskie ant 30 Octobcr, 29
L. 40843. Ces. kr. sąd krajowy we L w o -, SRooember unb am 30 SDejember 1878 jebe§*

1 wie zawiadamia z miejsca pobytu niewiado- m ai ltm 10 Ugr toDtmittagś int ©fttdjtóge*
1 mego Adam a Tymoteusza Jana Nepom. trz. baube borgeuommen uub ljtetmn l^aufluftigc 
■ im . W itkowskiego, iż na prośbę Leonarda i m it bem ioemetfett becftanbigt, baj) baSfetbe 

Julii hr. Pinińskicb uchwałą z dnia 13 kwie- bei beibett erften i£ermitten nur nut ober iiber 
tnia 1878 1. 17718 dozwoloną została inta- ben ©Ąa^ung§prei§, am britten bagegen audj 
bulacya wykreślenia resztującej kwoty 14.500 barutttet tuitb att ben Sftattn gebradjt toerben.
złr. w. a. z większej sumy 17.500 złr. w. a. 
z procentami w stanie biernym dóbr Soroka 
Dom, 286 pag. 228 n. 100 on. na rzecz 
Adama Tymoteusza Jana Nep. W itkowskiego 
intabulowanej ze stanu biernego dóbr Soroka.

8m n 5fu§rufśpreije mtrb ber burd) gc* 
rtdjflidje Sdjajiung erbjobeue SŁBcrtl) non 272 
fl. 83 !/2 fr. o. 2B. bejftmmt mooon 10 prc. 
bic Saufluftigcu im SŚaaren ober in  bfterrei- 
c^ijĄen © taatspapieren nac| bem 53brfemd^U

gen Sourje ju  §anben  ber fiijitattottScommi* 
(jtott ju  ertegen baben.

®er ffirftefjer ^at ben ganjen S au fp re il 
mit ©inredjnung be§ erfegten Sabium S bin* 
nen 30 iEagen nadibem ber ben SijitationSact 
ju r ®eric|t§mtjjenjcbbft nefjmenbe Sefcbeib 
tn Dte^tgfrajt ermaćbfen fetn toirb ju  Oerid^t 
jn  erlegen.

®ie unbefannten §ppotbefarg(dubtger 
jo mie ade biejenigen, tnelĄe erft nadj StnS« 
jdbreibunc ber S ijitation an bie ®etodf)r be§ 
ju  berduiurnben ©runbftiłcfei gelangen mitr* 
ben, werber bureb ben beftefften Kurator £>r. 
Easch oerjtanbigt.

®ie itbrigen Bijttationśbebingungen unb 
ber ©cbabungSact, lonnen itt ber f)ietgerid)t* 
li^en  ?ftegt[tratur eingefefjen merben.

Kolomea, am 26 ©eptember 1878.
(6059 1— B jto ttfu w c n s  Śtttu& m adjttttg,

^f. 2420. Som  f. f. Bottoamte tn Lem- 
berg mtrb betannt gegeben, ba^ bie mit ber 
a3erpflid)twtg einer ^autionsleijtung bont 1600 
®nlben reelen SBertljeS oerbunbene Botto
^odectur 9łr. 19 fur Lem berg, 605 jur Briinn 
unb 630 fur W ien in Stanislau beren burĄ* 
jdjnittlidjer 5 prc. $rootfion§=33ruttoertag fiir. 
Lemberg mit . . . .  476 fi. 41 !r
unb fiir Brtiun mit . . . 247 „ 28 „
bann mit 2 3/2 prc. fiir W ien mit 82 „ 9 „
im ® anjen mit . . . 805 fi. 78 fr.
ftef) bejiffert, im 2Bege ber offentlic^ert ^on* 
furettj oergeben merben mirb.

®te mit 50 fr. S tem pel unb bem 9łcu* 
gelbe bon 40 fi. 0 . SB. ju  berfefjenben Dffer* 
te finb langftenS bi§ 5 iKobember 1878 urn 
12 Uf)t 2Jfittag§ beim gefertigten Sottoamtc 
ju  iiberreieben.

®ie nafjeren Sebingungen fonnen f)ier* 
amt§ tn ben ubliĄen Slmtśftunben eingejetjen 
merben.

S  f. Sottoamt
Lemberg am 8 Dctober 1878.

(5972 1— 3) E d y k t .  L. 1345.
G. k. sąd powiatowy w Cieszanowie 

ogłasza, iż na zaspokojenie wierzytelności c. 
k. uprzyw. zakładu kredytowego włościań
skiego we Lwowie w kwocie 239 zł. 89 ct. 
a. w. odbędzie się w c. k. sądzie powiato
wym w Cieszanowie dnia 21 października, 
19 listopada i 17 grudnia 1878, każdym ra 
zem o godzinie lOtej przedpołudniem  publi
czna przymusowa sprzedaż realności pod 1. 
130/70 w Bruśnie nowem położonej, dłużni
ka W incetego Falęckiego własnej.

Cena wywołania 1400 zł. a. w.
W adyum 140 zł. a. w.
Na pierwszych dwóch term inach po

wyższa realność tylko za, lub wyżej ceny 
szacunkowej, na drugim  zaś term inie niżej 
takowej sprzedaną zostanie.

Akta egzekucyjnego opisania i oszaco
wania tej realności są do przejrzenia w tu- 
tejszosądowej registraturze.

Cieszanów dnia 5 lipca 1878.
(6053) O g ł o s z e n i e .

L. 9939. Komisya hipoteczna przy są
dzie powiatowym w N isku zaw iadam ia: że 
dochodzenia celem założenia księgi hipote
cznej dla gminy katastralnej Ja tta  w dniu 
11 paźdz. 1878 rozpoczyna.

Każdy mający interes prawny w zba
daniu stosunków posiadania może się do po
wyższej komisyi w Jatc ie  urzędującej zgło
sić i wszystko przytoczyć co do wyjaśnienia 
lub ochrony praw swoich za stosowne uzna.

5 października 1878.
(6050) O g ło s z e n ie .

L, 415. Komisya hipoteczna c. k. sądu 
powiatowego w Gorlicach zawiadamia, iż ar
kusze posiadania wraz z sprostowanymi opi
sami posiadłości i z kopiami map katastral
nych, tudzież protokoły dochodzeń odnoszące 
się do założenia księgi hipotecznej dla gm i
ny katastralnej Ezepiennik biskupi od 12 pa- 
dziernika 1878 w c. k. sądzie powiatowym 
w Gorlicach złożone będą do powszechnego 
przejrzenia.

Zarzuty przeciwko prawdziwości arku- 
szów posiadania, mogą być wniesione ustnie 
lub pisemnie w c. k. sądzie powiatowym w 
Gorlicach, albo też u kierującego dochodze
niem dnia 15 października 1878 r, na k tó 
rym dniu w razie zgłoszenia zarzutów dai- 
sze dochodzenia prowadzone będą.

Gorlice, 5 października 1878.
(6028 2 —3) E  d  ) '  k 1.

L. 6722. 0 . k. sąd powiatowy w Szczer- 
cu zawiadamia, że celem zaspokojenia sumy 
73 zł. przez Procka Mycków przeciw H ryń- 
kowi i Ksence Potiuk wywalczonej przedsię- 
weźmie w tusądowej kancelaryi w dniach 24 
października, 21 listopada i 5 grudnia 1878 
każdokrotnie o godz. 10 przedpołudniem 
przymusową przetargową sprzedaż realności 
dłużnika pod 1. 6 w Dm ytrzu położonej, cia
ła tabularnego nie stanowiącej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza
cunkowa 422 zł.

Zakład wynosi 42 zł.
Na pierwszych dwóch term inach real

ność rzeczona tylko za lub wyżej ceny sza
cunkowej, na trzecim zaś także niżej ceny 
szacunkowej sprzedaną zostanie.

Eesztę warunków licytacyjnych i pro
tokoły opisania i oszacowania przejrzeć mo
żna w tusądowej registraturze.

Szczerzec, 27 sierpnia 1878.



8
(5980 3-8) O b w i e s z c z e n i e  l i c y t a c j i .

Celem wydzierżawienia przysługującego funduszowi religijnem u jako właścicielowi państwa M uszyńskiego 
wyłącznego prawa wyszyuku trunków propinacyjnych w poniżej oznaczonych miejscowościach na czas od L stycznia 18? 
1881, odbędzie się dnia 23 października 1878 w c. k. Dyrekcyi lasów i domen w Bolechowie publiczna licytacyc

L. 11439. j
prawa wyrobu i i 
9 do 31 grudnia j  
za pomocą o firt i

Li
cz
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rz

ąd
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1

N
r. 

S
ek

cj
i w obrębie c. k. 

Zarządu lasów 
i domen 

w

mie^cowośći przynależne

grunta przynależne do 
powyższej dzierżawy

karczmy i d u m y  szynkowne do 
powyższej dzierżawy należne

ilo
ść

 
sz

tu
k

Cena wy
wołania

zł. | ct.

do karczmy 
lub domu szyn

ko wnego w ro
zm

ia
r

pa
r.

bliższe ozna
czenie budyn

ków

w gm inie 
katastralnej

1 I. Muszyna
obszar dworski Muszyna z pra

wem wyszynku w ratuszu 
M uszyńskim

Muszynie 0.09
szynk w ratuszu 
była gorzeh.ia

Muszyna 1 1300 —

2 II. Muszyna
Audrejówka, Jastrzębik, Milik, Ze- 
gestow Szczawnik W ierchomka m. 

Złockie i Zubryk Lelucbów.
— — — — — 1400

| '

3 III. Tylicz Powrożnik Wojkowa i Dubne — — — — — 750 —

4 IV. Tylicz
Moehnaezka Wyż. i niż. Muszynka 
obszar dworski, Tylicz z prawem 
wyszynku w ratuszu Tylickiem.

Tyliczu 2.7211 były ratusz Tylicz 1 1400 —

5 V. Śnietnica
Izby, Banica, Ozeertyzne, Czy- 

sna i P iorunka
Izby 0.0270 karczma Izby 1 650 —

6 VI. Śnietnica
Suielnica, B runary uiżue i wy

żnę, Stawisza, Czarua i Jasz- 
kowa

— — karczma Śnietnica 1 850 —

7 VII. Smielnica
Floryuka, Berest, Polany, W a- 

wrzka i Kamianna — — karczma Florynka 1 850 —

Razem | -  j 2  8381 — | 6 7200 —
O lów ne w aru n k i licy ta cy l

1. Czynsz dzierżawny opłacać należy w ratach miesięcznych z góry.
2. Kaucyę dzierżaw ni złożyć należy w wysokości półrocznego czynszu dzierżawnego w dniu 14 wraz z dokum entem  kaucyj

nym notaryalnie lub sądownie legalizowanym, kaucye hipoteczną nie przyjmuje się.
3. Opust lub zniżenia czynszu pod żadnym warunkiem nie dozwala się.
4. Licytacya odbędzie się za pomocą pisem nych ofert, które zawierać mają wadyum 10%  ceny ofiarowanej okres, oznaczenie 

przedmiotu dzierżawy, czynsz ofiarowany liczbami i słowami miejsc stałego zamieszkania oferenta, dalej wyraźnie, oświadczenie że 
oferentowi w arunki dzierżawy i licytacyi dokładnie są znaue i że takowym bezwarunkowo poddaje się —  Oferty oznaczone jako 
„oferta na dzierżawę prawa propiuacyi w . . . Sekcji (sekcyach) państwa Muszyńskiego wnieść należy najdalej do dtiia 23 paź
dziernika 1878 w c. k. Dyrekcyi lasów i Domen Bolechowie do godz. 10 przed połudnLm .

Ofert zpuźnionych, lub nie należycie wygotowanych, tudzież ofert dodatkowych nie uwzględnia się.
5. Oferent z rzeka się prawa cofnięcia ofiarowanego czynszu nie m niej term inów w § 862 u. c. dla przyjęcia przyrzeczenia 

ustanowionych terminów.
6 . C. k. gal. Dyrekcya lasów i domem w Bolechowie zastrzega sobie wybór m iędzy oferentami bez wględu na wysokość czyn

szu ofiarowanego.
Besztę warunków można przejrzeć w c. k. Dyrekcyi lasów i domem w Bolechowie, tudzież przy c. k. Zarządach lasów i 

domen w Muszynie Tyliczu i Śnietnicy.
C. k. gal. Dvrekc,ya lasów i Domen. Boleehów 2 października 1878.______________________________________________

(5990 3— 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 2224. W sądzie tutejszym  odbędzie 

21 października, 12 i 15 listopada 1878 rano 
egzekucyjna sprzedaż realności n. rep 26 k. 
131 w Stryszawie, Mikołaja Semika własnej 
nie hipotekowanej.

Na pierwszych dwóch term inach za lub 
wyżej ceny szacunkowej na trzecim  niżej ta
kowej.

Cena szacuukowa 601 zł.
W adyum  60 zł.
Besztę warunków przejrzeć można w 

tutejszej registraturze.
Siemień 25 maja 1878.

(5962 3—3) E  d  jr  k  t .
L. 4553. Podaje się do wiadomości, że 

w celu zapłacenia Zakładowi kred. włość, su
my 140 zł. 64 ct. w. a z przyn., publiczna 
sprzedaż realności pod N. D. 28.19 sub. rep. 
3.39 w Tyszownicy położonej, dłużnika Ste
fana Dzydzan własnej, ua 300 zł. w. a. o- 
szacowanej, na dniu 18 października, c,o 
listopada i 19 grudnia 1878 o godzinie 9tej 
przed południem w tutejszym sądzie przed
sięwziętą zostanie. Dalsze warunki można 
przejrzeć w tutejszym sądzie.

Z c. sądu powiatowego
Skole dnia 25 sierpnia 1878.

(5971 3— 3) E d r t
L. 5467. W dniach 17 października, 14 

listopada i 5 grudnia 1878, każdym razem o 
godzinie 10 przed południem odbędzie się w 
tut. sądzie przymusowa publiczna sprzedaż 
realności pod n. k. 57/14 w P iuianach poło
żonej, ciała tabularnego nie stanowiącej, w 
sprawie c. k. uprz. zakł. kred. włość, prze
ciw Michałowi Decyk pto. 95 zł. w. a. z pn.

Na pierwszych dwóch term inach real
ność tylko za lub wyżej ceny wywołania, na 
trzecim nawet poniżej takowej sprzedaną bę
dzie.

Resztę warunków licytacyjnych wolno w 
tutejszosądowej registraturze przejrzeć.

Z c. k. sądu powiatowego m. del.
Sambor dnia 16 sierpnia 1878.

(5634 3— 3 E d y k  t. L. 42410.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie zawiadamia uiuiejszem Mojżesza 
W eicha z miejsca pobytu niewiadomego, iż 
uchw ałą z dnia 8 czerwca 1878 1. 20202 
wydanie kwoty 612 złr. 39 ct. w. a. na 
8 mem miejscu tabelli z dnia 5 lipca 1865 
1. 30356 kollokowanej, dozwolone zostało. i 
Gdy miejsce pobytu Mojżesza Weicha nie 
je s t wiadomem, przeto ustanowiono dla te
goż kuratorem  p. ad w. dra, Czeszera kura

torowi dotyczącą uchwałę doręczono i edykt 
niniejszy wydano, 
y Lw ów  d! 24  sierpnia  1878.

(5981 2— 3) O b w i e s z c z e n i e  l i c y t a c y i .
L. 12680. Na dniu 24 października 

1878 o godzinie 10 przed południem odbę
dzie się w c. k. Dyrekcyi lasów i do i.eu  w 
Bolechowie publiczna licytacya zapomocą pi
semnych ofert celem sprzedaży uprz. m łyna 
skarbowego o trzech kamieniach z dochodem 
w dwu trzecich częściach należącego do dro- 
hobyckiego państwa kam eralueg) w gm inie 
katastralnej Tustanowu-e pod kat. parc. Nr
222 położonego.

Przedm iotem  przedaży są także grunta  
do lego m łyna należące jako to kat. parc. 
Nr. 3248 rola w objętośd 160 kwad. sążni 
czyli 5 76 ara —  i kat. parc N r. 3357 w 
objętości 302 kwadrat, sążni czyli 10-86 
arów.

Najważniejsze warunki licytacyi są:
1) Cena wywoławcza za powyż nadm ienio

ny przedm iot sprzedaży wynosi 4534 zł. 
70 ct.

2) U stną licytacyę wyklucza się i będą 
przyjmowane tylko pisemne i opieczen- 
towane oferty, Wtóre zawierać m a ją ;

a. dokładne oznuczenie przedmiotu 
kupna et sprzedaży, cenę ofiaro
waną w austr. wal. liczbami i sło
wami ;

b. W yraźne oświadczenie, że oferen
towi warunki licytacyi et przeda
ży dokładnie są znane i że się im 
bezwarunkowo podaje;

c. W adyum w wysokości 10 pr. ceny 
wywoławczej w gotówce lub pa
pierach państwowych austryac- 
k ic h ;

d. W łasnoręczny podpis tudzież miej
sce zamieszkania o feren ta ; jeżeli 
zaś oferent nie jest piśmiennym 
znak i niewłasnoręczny podpis o- 
fereuta w obecności dwóch piś
miennych świadków.

3) Oferty wiuue być wniesione najpóźniej 
do godziny 10 rano dnia 24 paździor- i 
ka 1878 na ręce naczelnika c. k. Dy 
rek c \i lasów i domen w Bolecho
wie.

4) Cena kupna ma być gotówką uiszczoną 
w 30 dniach po doręczeniu zawia
domienia nabywcy o przyjęciu o- 
ferty.

Bliższe w arunki licytacyi i kupna 
przejrzeć można w e k .  Dyrekcyi lasów i 
domen w Bolechowie i w c. k. Zarządzie j 
lasów i domen w Tustanowicach. i

C. k. Dyrekcya lasów i domen i
Boleehów dnia 4 października 1878. |

Doniesienia prywatne.
(6056 1— 3)

Ogłoszenie.
L. 31529.

M agistrat kr. stoł. m. Lwowa podaje 
do publicznej wiadomości, że z końcem czerw
ca 1874 r. znaledony został w restauracyi p. 
Fedorowicza w realności pod 1. 4 i 5 przy 
ulicy Kamińskiego los pożyczkowy hr. St. 
Genois de Ancauiourt z r. 1856, ua kwotę 
40 zł. w. a. opiewający, który wylosowany 
z wygraną 65 zł. w. a. na wkładkową ksią
żeczkę gal. kasy oszczędności Nr. 29618 u- 
lokowany został.

Lwów dtiia 5 października 1878.
h. 1777. (6057 1— 3)

K on k u rs.
Celem obsadzenia posady lekarza przy 

Stowarzyszeniu opieki chorych należących do 
Towarzystwa c. k. uprz. Lwowsko Czernio- 
wieeko-Jasskiej kolei żelaznej, dla przestrzeni 
Kołomyja - Zabłotó w, z siedzibą w Kołomyi, 
rozpisuje się niuiejszem konkurs.

Z posadą tą połączony jest obowiązek 
leczenia wszystk:ch człouków powyższego 
stowarzyszeuia, zostających w obowiązku przy 
towarzystwie c. k. uprzyw. kolei Lwowsko- 
Ozerniowiecko-Jasskiej tak urzędników, sług, 
dziennych wyrobników, jako też członków 
tychże familij.

Jako wynadgrodzenie przezn; cza się zł. 
500 rocznej płacy, oraz zł. 150 rocznego do
datku na opędzenie, kosztów podróży fiakra
mi przedsięwziętych, które to należytości w 
ratach miesięcznych po upływie każdego 
miesiąca wypłacone będą.

Ubiegający się o tę posadę winni swoje 
podania z załączeniem dyplomów jako dokto
rowie medycyny i chirurgii, również świa

dectw aotycnczasowej praKtyti w tymże za 
wodzie najdalej do 23go października 18?8 
bezpośrednio do wyż wzmiankowanego sto 
warzyszenia, a mianowicie do wydziału tegoi 
we Lwowie na dworcu, wnieść.

Posada ta nadaje się za dekretem, wsze
lako bez obowiązku udzielania jakiegokolwiek 
wynadgrodzenia po wystąpieniu, lub zaprzesta
niu w ypełniania tego obowiązku z prawem obu
stronnego każdorazowego wypowiedzenia, li
cząc 3 (t;zy) miesiące od dnia wniesionej w y
mowy, tak z jednej jako też i z drugiej strony. 

Lwów dnia 9 października 1878

Dla osób którzy w śródmieściu mie
szkać sobie życzą, jest pod 1. 4ta
ul Trybunalska drogie piętro no? 
wo wyrestaurowane, składająca 
się z 4 pokoi, kuehni, spiżarni, przyna
leżnej piwnicy i strychu do najęcia.

(6055 1 - 2 )
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WYKAZ 
Zmian terytoryalnych

w okręgach sądowych i politycz
nych G a l i c y i ,

zarządzonych 
* d n ie m  1 s i e r p n ia  1 8 7 8 ,

nabyć można po cenie 15 ct. w. a. 
a i  przesyłką pocztową 18 ct. w. a.

w Ekspedycji
G azety  L w ow sk ie j.

Tanie wydanie
pi sma ś w i ę t e g o

1 H  tętentu
nabyć można we Lw ow ie ulica Wałowa 15 

w księgarni A .  R e i c h a r d a  e t  C.,
w K ra k o w ie , ulica Grodzka 79 u J.

iWe r s th e im e r ,  po cenach następujących :
Biblia polska, 8vo w płótno opraw. 1 z ł .  ct.

ii „ 8vo w skórę opraw. 1 „ 15 „
„ „ 8vo ozdob. w skó

rę ze złot. brzeg. . 2 „ 50 r
Biblia polska nowego testamentu 

z psalmami:
32o w płótno oprawna . . . . 20 ct.
32o wyb. w skórę z złot. brzegami 50 „
12o w płótno oprawna . . . 35
12o wyb. w skórę z złot. brzeg. 90
(J. Wuyka) 32o w płótno opraw. 13

„ 32o w skór. z złot. brzeg. . 45 „
„ 12o w płótno opr. . . 30 „
„ 12o w skórę z złot. brzeg. 70

Rossyjska biblia nowego testamentu (J, 
Wuyka) 8vo w skór. opr. . 1 zł. 50 „

Russyjska Biblia nowego testamentu
(J. Wuyka) 8o w skór. z zł. brz. 2 zł. 50 „ 

Rossyjska Biblia nowego testamen
tu (J. Wuyka) 8vo Chagrin z
złotemi b rz e g a m i..........................3 zł. 50

Rossyjska Biblia nowego testamentu po 40 70 
1-5 i 1 65.

Rossyjskie psalmy po 15, 20 i 30 ct. 
Starosławiański nowy testament, 24o w płótnie 

oprawny . . . . . 40 ct.
Starosławiański nowy testament 24o w 

skórę z złot. brzeg. . . . . .  70 „
Starosławiański nowy testament 8vo w

p ł ó t n i e ...................................  . 50 „
Starosławiańskie psalmy 16ce w płótnie 30

Także wydania świętego pisma starego 
i nowego testamentu w innych językach i j,„ 
najtańszych cenach według katalogu, które°o 
się gratis udziela. (8585 9—?)

Kalinma nafty i fabryka smarowideł
D r .  M .  F e d o r o w i c z a  w  R o p i e

p o c z ta  G r y b ó w , 
wyrabia: naftę w różnych gatunkaeh; benzynę do wywabiania plam; oleje: maszynowe, 
dla fabryk gazu, do konserwowania drzewa budulcowego; lakier asfaltowy do powlekania 
rozmaitych wyrobów żelaznych i dachów blaszanych; smarowidła na osie zelazne i drewnia

ne ; tłuszcz do konserwowania skór i t. p.
Na żądanie cenniki i próbki gratis i franko.

Góra we Lwowie, ulica TrybunalskaReprezentaeya fabryki na Galicyę wschodnią p. 
na Kraków i okolice F. Szukiewicz w Krakowie.

Skład fabryczny u p M. Kontnorskiego w Przemyślu.
(5881 2 - 6 )
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